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POZNAŃ, 8 stycznia,
Półurzędowe dzienniki paryskie zaręczają, że konfe- 

reneya jutro bezwątpienia się zbierze. Tymczasem nie- 
przęszkadza to nowiniarzom w rozsiewaniu alarmujących 
wieści, jakoby w ostatnićj chwili zażądały jednocześnie W. 
Port« i Grecya opóźnienia terminu zgromadzenia się kon- 
ferencyi, Rosya zaś podoiosła myśl rozszerzenia jćj kompe­
tencji, pragnąc, aby niektóre punkta traktatu paryskiego 
poddsae były także jćj rozpoznaniu. Wszystkim wieściom 
tym nieprzypisuje Nordd. Allg. Ztg żadnćj uwagi, kła­
dąc je na karb pewnych i dzienników, które koniecz­
nie cbciałyby zakłócenia europejskiego pokoju. Nam się 
zdaje, że pogłoski tego rodzaju sąjpo prostu wypływem nie­
ufności opinii publicznćj w trwały rezultat dyplomatycznćj 
konferencyi.

Z pomiędzy szczupłych wiadomości dzisiejszych za­
sługuje na zaznaczenie telegram londyński wiedeńskiej 
Preesy, jakoby poseł angielski w Atenach miał otrzymać 
rozkaz udzielenia przestrogi rządowi ateńskiemu, iż w ra­
sie dalszych obciążeń budżetu greckiego wydatkami na 
niepotrzebne uzbrojenia, Anglia widziałaby się zmuszoną, 
jako główny wierzyciel Grecyi, publicznie przeciwko temu 
zaprotestować.

'•» Peszcie z'coraz większćm niezadowolnieniem spo­
glądają na wojenne przygotowania Rumunii. Natomiast 
Btósitnek Węgier do Serbii coraz jest przyjaźniejszy, jak 
świadczy między innemi następujący artykuł organu Deaka 
i stronnictwa rządowego Naplo, który z powodu mowy 
przy otwarciu ustawodawczćj komisyi serbskićj oświadcza: 
„Ze szczerą radością przyjmujemy tę mowę, bo przynosi 
cześć jak największą tak regencyi jak całemu narodowi 
serbskiemu. Nasi serbscy sąsiedzi pojęli wymagania epoki, 
śmiało wstąpili na drogę reform, ale widzą tćż, że naród 
przedewszystkićm siebie samego poznać powinien, by 
zrozumieć, czy krok, jaki robi, prowadzi go naprzód, 
,zy tćż cofa w tył. Jakąż uderzającą sprzeczność sta­

nowi umiarkowany męzki ton serbskićj regencyi zprze- 
sadnemi, wyzywającemi deklamacyami, wypowiadanemi 
przez kilku politycznych awanturników w Bukareszcie!“ 
W istocie, Serbia jakkolwiek cztery razy mniejsza od 
Rumunii, jest nieskończenie od nićj dla obrony własnćj 
silniejszą. Skutkiem dobrego prawa o milicyi, mały ten 
kraik może wystawić 120,000 ludzi, bo każdy Serb od 
18 do 50 roku życia, obowiązany jest wystąpić zbrojno 
w razie potrzeby. Milicya ta jest podzielona i uorgani- 
sowana według wymagań taktyki europejskićj, a przy­
tćm dobrze i jednakowo uzbrojona. Zapewniwszy w ten 
sposób swój byt, Serbia mogła pomyśleć o wyrabianiu 
dalszćm swych instytucyi i o zmianach w swćj ustawie, 
o których poniżćj bliższe podajemy szczegóły.

Jak nam donoszą z nad granicy Wołynia, rozrzu­
tno na rozkaz wyższy pomiędzy sołdatów rosyjskich w 

niezliczonych egzemplarzach broszurkę, którćj treść cie­
kawe znajdzie czytelnik w zamieszczonćj poniżćj kore- 
spońdencyi. Jest ona wymierzoną głównie przeciwko

Listy
do współczesnych.

I.
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Szanowny Panie 1 Rok 1863 rozłączył nas z sebą; 
cboćtojużlatpięć z okładem od owćj chwili minęło, a jednak 
pamiętam ją dobrze, pamiętam wszystkie okoliczności to­
warzyszące jćj; co więcćj pamiętam każde Twe słowo; głę­
boko się ono, jak zwykle słowo rozstania zapisało w mćj 
duszy. Przybyłeś do mnie rano; zgorączkowany, roze- 
gzaltowany i nic dziwnego, my wszyscy wówczas mieliśmy 
nieco podniesioną temperaturę serca. W obec toczącćj się 
walki krwawćj z wrogiem, w obec rozpasania się nieprzy­
jaciela, niepodobna było być ani chłodnym, ani obojętnym. 
Ubrany byłeś jak do podróży; znając Cię, sądziłem, że wraz 
z innymi wyruszasz do obozu. Chciałem Ci dać me bło 
gosławieństwo, błogosławieństwo starca, które tylko szczę­
ście przynieść może. Niedługo wszakże wyprowadziłeś 
mnie z błędu, oświadczając uroczyście, że do obozu nie 
idziesz, bo rąk mamy dosyć — ale kierowników mało. 
Jestem szczery, więc przebaczysz memu zdziwieniu, jakie 
wówczas objawiłem, usłyszawszy Twe słowa. Zdziwienie 
to zaraz Ci wypowiedziałem, bo dziś jak i wówczas uważa­
łem, że kierownictwo i dobry przykład szczególnićj nadać 
się nogą w obozie; zwłaszcza ludzi zażywających wpływu 
w swym powiecie. Do takich zawsze Ciebie zaliczałem; 
bo słyszałem, jak pięknie o pracach organicznych przema­
wiałeś na zebraniach miesięcznych obywatelskich; jak go­
rąco zachęcałeś naszych sąsiadów do stopniowego oczyn- 
ssowania włościan, jak usilnie zagrzewałeś swych współ- 
ziemian do oświecania włościan, wynajmując dla nich nau­
czyciela tego rodzaju, któryby pełnił przytćm jakiebądź 
obowiązki ofieyalisty i ztąd pozostawał zawsze w pewnćj 
zawisłości od dworu, a tćm samćm nie miał możności bun­
towania chłopów, czego pragnęli niewymownie warszawscy 
demagodzy, a mimo ich woli do współki z nimi i wielki 
nasz rzadzca ówczesny Muchanów. A jakkolwiek przema­
wiałeś nieraz szeroko o niedoli naszćj ojczyzny i konieczno­
ści wybicia się przez powstanie z jarzma niewoli, wszakże 
ostra zawsze staczałeś walkę z czerwonymi, którzy tegoż 
Bameco pragnęli. Zapewne musiała tam być jakaś ró­
żnica nomiedzy wami, ale nie przywykły do walki na słowa, 
su—btelńości tych uchwycić nie mógłem. To wszystko wy­
robiło Gi wpływ i wagę w obywatelstwie*- byłeś jćj rzecz­
nikiem __co więcćj, byłeś królem powiatu. To samo już

mego przekonać zniewolić Cię było powinno pozo­

Austryi i ma przysposobić umysły do wojny z tćm mo­
carstwem. Jednocześnie piszą nam także z Zaboru ro­
syjskiego, że w publiczności wzrasta przekonanie, iż 
krwawa katastrofa jest nieuniknioną w bliskićj przy­
szłości.

Wiadomości urzędowo.
NPai raczy kapelmistrzowi Dorn w Berlinie nadać order 

orła czerwonego trzeciej klasy na pętlicy.

Korespondencje Dziennika Pose

[25 Zaboru rosyjskiego, 29 grudnia, 
iri Rząd używa wszelkich środków dla wprowadzenia

moskiewskiego żywiołu w nasze spółeczeństwo. W szyst- 
kićm, czćm tylko władać może, posługuje się dla przepro­
wadzenia swoich panslawistycznych celów. I tak np. na 
komorze, tj. w urzędzie celnym, jak mi jeden z warszaw­
skich kupców mówił, postanowiono dla przenoszenia towa­
rów z banhofu do pakhauzu i rewizyi używać samych 
tylko Moskali; niedosyć na tćm, napisano już taryfę, która 
ma mieć moc prawa od 1 stycznia 1869 r. i w skutek 
czego wszyscy Polacy, Stróże i wyrobnicy zostaną usunięci 
i wprowadzeni Moskale czystćj krwi. Tym sposobem nie- 
tylko kilkadziesiąt rodzin z klasy wyrobniczćj pozbawionych 
będzie kawałka chleba, ale Moskale przybylcy, podług no- 
wćj wygórowanćj taryfy w ciągu roku mogą zarobić około 
150,000 rsr. Jest to więc nowy zamach rozbójniczy na 
naszych kupców, a mianowicie na publiczność, bo jużcić 
kupcy będą zmuszeni odbić swoją stratę na kupujących. 
Za pakę towarów bławatnych op ata od złp. 5 do 8, za ka­
żdą skrzynkę cytryn złp. i, za worek ryżu lub kawy złp. 1 
gr. 10 i więcćj, jeżli przechodzi wagę 4 czy 5 pudów. 
W rachunek ten nie wchodzą koszta przewiezienia towa­
rów z komory do składów, czćm także zajmować się mają 
kacapi. Nieczytałem taryfy, dla tego dokładnie cyfr po­
dać nie mogę. Wkrótce będzie ogłoszoną w gazetach; 
zresztą nie idzie tu o cyfry ale o zasadę. Panowie kupcy 
warszawscy udali się do dyrektora komory z protestacyą, 
że pod podobnym naciskiem, ścieśnieniem i tak już żadnej 
prawie swobody handlowćji wygórowanćj cenie posługi ko- 
morowwćj, nie będą mogli sprowadzać towarów. ,,To nie- 
sprowadzajcie,“ odpowiedział obojętnie dyrektor Petrokow, 
jeden z bosych nihilistów, co także naszym kosztem ebee 
się zbogacić, a przybył do Warszawy parę miesięcy temu 
bez butów. Rozumie się, że kacapi dali porządną łapówkę 
tak w Petersburgu, jako tćż i dyrektorowi warszaw- 
skićj komory i przeprowadzili ten korzystny dla siebie in­
teres.

Jużby czas był, żeby Rosya wstrzymała rewolucyą, 
która po drodze anarchii prowadzi ją do nędzy. Każda 
rewolucyą czy krwawa, czy spokojnie przeprowadzona, wy­
rzuca szumowiny; szumowin tych już tyle się zebrało, że

stać na miejscu i stósownie do sił i możności działać. Ale 
Ty, panie, innego byłeś zdania. Powiedziałeś mi, że słu­
żba dla ojczyzny polega na tćm, by jak najwięcćj korzyści 
dla nićj z osoby swćj przynieść, a niezmarnować się przy 
pierwszćj lepszćj okazyi. Moskale zwrócili już na Ciebie 
uwagę i lada dzień mogą Cię aresztować, a następnie, co 
najmnićj, wysłać jako wiełce niebezpiecznego na Sybir. 
Pod tym względem, jak twierdziłeś, otrzymałeś pewne wia­
domości ; zatćm rozum, obowiązek dla kraju, wreszcie sam 
instynkt zachowawczy nakazują Ci wydalić się z swego za­
kątka i działalność swą gdzieindzićj przenieść. Pod zabo­
rem moskiewskim, jak mówiłeś, nie znajdowałeś odpowie­
dniego miejsca, ale Galicya i Kraków, główny magazyn na­
rodowego powstania, pociągają Cię do siebie. Ludzi tam 
z głową i sercem brak; tam więc Ci sumienie polskie iść 
nakazuje. Coś mi szeptało po cichu, że uciekasz od nie­
bezpieczeństwa, od ognia, aby swą drogą osobę od wszel­
kich ewentualności ochronić; ale szept ten, jako myśl nie­
godziwą, splunąwszy, natychmiast odpędziłem. Nie robi­
łem Ci żadnych uwag, bo przekonany byłem, że przy do­
brych chęciach wszędzie uczciwie ojczyźnie służyć można. 
Jako dawny żołnierz powstańczy służyć miałeś wojskowo; 
uściskałem Cię, pobłogosławiłem; rozpłakaliśmy się oby­
dwa i rozstaliśmy się, ja kładąc krzyżyk na Twćm czole, 
Ty, składając przedemną niepotrzebną przysięgę służenia 
ojczyźnie do ostatnićj kropli krwi, do ostatniego tchnienia. 
Niepotrzebną powiadam — bo czyż może być wyższą przy­
sięga nad przyrodzone obowiązki Polaka ? Długi czas nie 
miałem żadnćj wieści o Tobie— tymczasem walka krwawa 
toczyła się dalćj, sądziłem, że w nićj zaszczytnie poległeś. 
Aż nareszcie dowiaduję się z wielką mą pociechą, że żyjesz, 
że pełnisz w Galicyi jakieś obowiązki cywilno-administra- 
cyjne — dalćj słyszę o Twćm więzieniu w jednćj z fortec 
austryatkich. Obawiam się, by Cię nie wydano w ręce 
Mcskwy — wreszcie oddycham, bo się dowiaduję, że iesteś 
na emigracyi. Gorżki to chleb na emigracyi. Ileż to po­
trzeba sił, ile energii, aby nie dać zawładnąć sobą tęskno­
cie, aby w tćj poniewierce bez jutra nie upaść, aby nie za­
pomnieć ani na chwilę o swym charakterze Polaka mimo­
wolnym przedstawicielu swego kraju i narodu; aby ani na 
chwilę mezaprzestać służby dla ojczyzny. Emigracya ma 
cel wielki — bytem swym przypomina wymownie o nie­
sprawiedliwości, o ucisku, a protestując przeciw temu nie­
prawidłowemu stanowi społeczeństw, zniewala ludv, pośród 
których żyje, aby pomyślały o usunięciu tćj wadliwości 
Obok tego emigracya ma święty obowiązek kształcenia sie 
i zachowania zdrowo dla przyszłości, aby, gdy wybije go­
dzina powrotu do kraju, przyniosła doń moralność, wiedze 
i pracę. Pamiętając o tćm i idąc odpowiednią ku temu

' drogą, nie powinna przytćm zapominać, że postępowanie jćj 
I powinno być takićm, by krzywdy imeniowi polskiemu nie- 
i przynosiła. Z emigracyi słusznie sądzić mogą cudzoziemcy o

mogą zalać Rosyą i zrobić - z nićj błoto. Dosyć już zro- i 
biono; idzie tylko o to teraz aby wprowadzić w życie co 
jest do tą 1 na papierze literą martwą. Będą Moskale mieli 
roboty na pół a przynajmnićj na ćwierć wieku, żeby utwo­
rzyć spółeczeństwo choć w części zbliżone do europejskie­
go. Powinno więc iść o to głównie rządowi rosyjskiemu, 
aby u« unąć to, co fermentacya rewolucyjna na wierzch wy­
rzuciła. Syberya jest dosyć obszerną. Tam Milutyny, 
Czerkascy i cała klika mogą swobodnie nibiłistyczne sy- 
stematy swoje, jak im się tylko podoba przerabiać i prze­
prowadzać i sądzę, że to jest jedyny środek, którego rząd 
jak najspiesznićj zmuszony się będzie chwycić, jeżeli chce 
ocalić państwo od anarchii i ostatecznćj ruiny. Pozbycie 
się kilkudziesięciu indywiduów może przywrócić Rosyą do 
normalnego stanu i wprowadzić jaki taki ład. Przy anar­
chistach rządzących obecnie Rosyą najpotężniejsze i naj­
zamożniejsze państwo musiałoby runąć.

Rozeszła się tych dni pogłoska, że amerykańska flota 
ma wystąpić w obronie Grecyi. Sądzę, że przy zmianie 
obecnego prezydenta polityka następcy, jako wojskowego, 
także ulegnie pewnćj zmianie. Nie wspominam tutaj z ja­
kich narodowości ludzie poświęcali się w ubiegłćm stuleciu 
dla obrony niepodległości amerykańskićj; niechcę mówić 
o Lafayetach, Puławskich, Kościuszkach, Niemcewiczach; 
wiem tylko, że tam niebyło ani jednego Moskala, ani je­
dnego Greka — i prócz tego zdaje mi się, że Północne 
Stany Ameryki mają obszerniejsze i pożyteczniejsze pole 
działania tak w Północnćj Ameryce jako i Południowćj, 
aniżeli u nas w Europie. Jeżeli to tylko zemsta za mię- 
szanie się Francyi w sprawę meksykańską, to tak samo 
Stany Zjednoczone jak i Francya, oprócz kosztów w pie- 
niędzach i straty w ludziach, nic nie zyskają. Mamy 
także doniesienia, że Rosya pozwala statkom greckim uży­
wać flagi rosyjskiej; jest to toż samo, co wypowiedzenie 
wojny Turcyi. Pokazuje się z tego, że Ameryka i Rosya 
szukają guza, jeżeli Europa wystąpi stanowczo; w każdym 
razie jest to chwila ważna. Rozstrzyguie się teraz czy 
Europa, czy tćż Ameryka z Rosyą panować będą na całćj 
kuli ziemskićj. Gdyby to panowanie nad światem nie roz­
strzygnęło się stanowczo w obecnych wypadkach, to przy­
najmnićj jedna lub druga strona otrzyma przewagę i tru­
dno będzie pokonanemu przeciwnikowi podnieść się 
z upadku. Rosya rachuje zaoewne na pomoc Ameryki 
Prus i Włoch, inaczćj niewy stąpiłaby zpodobnem zuchwal­
stwem.

Od Nowego Roku w mięszanćm gimnazyum i w dwóch 
pr<ogimnazyach w Warszawie język polski ma być zupeł­
nie wykreślony z planu lekcyi językowych, religia zaś 
będzie wykładana w języku rosyjskim. Już zrobiono za­
pytania księżom uczącym religii i moralności, czy są 
przygotowani do wykładu rosyjskiego, żądając przy tćm 
stanowczćj odpowiedzi przez tak lub nie. Mówiono mi 
prócz tego, że od Nowego Roku we wszystkich gimna- 
zyach i szkołach tak w Warszawie jak i na prowincyi 
język polski będzie stanowczo wyrzucony z wykładanych 
języków; nauka zaś religii i moralności wykładana bę­
dzie w całćm Królestwie w języku rosyjskim. Otóż to

całym kraju. Kiedy więc Opatrzności podobało się przy życiu 
Cię zachować, cieszyłem się prawie, kiedy w kraju żyć ci nie 
było wolno, że poszedłeś na emigracyą. Twój wiek, twe 
doświadczenie, pewien stopień twego wykształcenia, dawały 
mi stateczną rękojmią, że służba twa i tam będzie nader 
pożyteczną dla ojczyzny, dla którćj życie, w chwili rozsta­
nia się ze mną, poświęcić zaprzysiągłeś. Pewny byłem, 
że weźmiesz się d© jakićjpracy, już to dla tego, by nie wyciągać 
funduszów z wyczerpniętego kraju; już to dla tego, by dać 
z siebie przykład pracy dla młodszćj i ubogićj braci. Nigdy 
zaś nie przypuszczałem, byś mógł przyczyniać się do po­
niewierki pa obczyźnie imienia polskiego." Tymczasem, ze 
smutkiem i goryczą dowiaduję się, jak sromotnie nadzieje 
moje zawiedzione zostały. Przedewszystkićm, ty panie, 
dawnićj gorący zwolennik równości i wolności, przeszedłeś 
nagle do obo?u arystokratycznego, a przejąwszy wady pa­
nów, nieprzejąłeś ich wielu cennych i szacownych przy­
miotów i dzielisz ludzi na rasy, jedne szlachetniejsze od 
drugich. Powiedz mi otwarcie, co rzeczywistą jest
w tobie prawdą; czy dawna gorączka równości,
czy obecna choroba państwa? Człowiekowi, co walczył za 
wolność i przedstawiać ma w obec wszech ludów sponie­
wierane w osobie swćj prawa swobody a nadto protest 
przeciw cierni ęztwu i uciskowi, nie godzi się wyznawać po­
de bnychzasad. Nieprawda podobna jest rażącą a nadewszy- 
stko szkodliwą dla sprawy. Po tobie bowiem sądzą o innych, 
i mniemać mogą, że ta Polska, to kraj bonzów i mandary­
nów. A jednakże jak Bog żywy tak me jest. Szanując swą 
tradycyą jako jeden z najpotężniejszych bodźców do na­
wiązywania w swym rodzie coraz więcćj zasług, cenimy 
tćż ludzi tylko wedle zasługi. Dawne czasy wyłączności 
minęły już niepowrotnie — przeszłe nigdy nie wraca. 
Następnie prowadzisz życie w najzupełniejszćj bezczyn­
ności, żadna praca nie ożywia cię, całe dnie trawisz na 
flanelowaniu bruku, składaniu i przyjmowaniu wizyt a 
potrosze i okropnćm nudzeniu się. Powiedz mi, czyż 
życie takie jest godne polskiego patryoty, czy jest go- 
dnćm człowieka, co ślubował służyć całe życie ojczy­
źnie, co uchodząc z kraju, nie wyszedł jednakże z szere­
gów narodowych? Odpowiadasz mi na to, że masz ma­
jątek, że więc niepotrzebujesz pracować, bo obecny byt 
i przyszłość masz zabezpieczoną. Wszystko to prawda, 
ale czyż jakikolwiek stan majątkowy zwalnia człowieka 
od tego przyrodzonego prawa — pracy? Czyż wreszcie 
ty sam zapracowałeś na fortunę którą posiadasz, a którą 
dostałeś z krwawćj pracy ojców twych, a powiększyłeś 
ożenkiem? Czy więc nie pracując nigdy, masz prawo do 
odpoczynku? Wreszcie czyż fortuna Twa tak wielka, abyś 
ją życiem, jakie prowadzisz, nie wyczerpnął? Obok tego 
dajesz zły przykład młodszćj i uboższćj braci, dla którćj i z 
Wieku i stanowiska twego powinieneś być radą, opieką i 
przykładem. Niedość na tćm, kiedy w kraju ucisk nie­

■i—jasisiwiiiwiiw
się^nazywa radykalnie przystępować do zr;iszczenia Po“ 
ski, ale zjedzą diabła czy zniszczą nasi

Już po kilkakrotnie dochodziły do mojćj wiadonio- 
ści pogłoski, że Milutyn, minister wojny, odsunięty ula 
być od obowiązków ministra wojny i zaliczony tylko do 
rady państwa, na miejsce zaś jego mianowanym ma być 
Ignatiew, ambasador z Konstantynopola, i teraz znowu 
zaczynają o tćm mówić.

Papiery nasze sprzedają się po niski cł
Listy likwidacyjne spadły o 2 pet. i znowu się na /, 
podniosły. Pożyczka premiowa rosyjska ze 139 spadła 
na 137, także o 2 pet. Rząd rosyjski wypłaca przy lo­
sowaniu 120 za 100, a ponieważ prócz tego pożyczka 
ta daje 5 pet., jest loteryjną, i wygrać można oprócz 
innych pomniejszych losów, 200,000 rsr., została więc 
z początku rozchwytaną. Płacono po 112 za 1’ 0 i po­
dniosła się nakoniec do 139. Przypuszczam nawet, że 
dojdzie do 150 i wyżćj. Przygotowujące się wypadki 
przeraziły kapitalistów i słusznie. Pożyczka premiowa 
na niczćm nie jest zabezpieczona; w raz: ojny może 
spaść do niesłychanie niskich kursów, jal u. p. ze 
na 39 i niżćj, jakeśmy to mieli z pożyczką meksy­
kańską.

Mówią, że stan wojenny ma być obo z /¿¡y Jakiś 
jenerał amerykański (zapewne był to jenerał Shermann. 
Przyp. Red. Dzień. Pozn.) przejechał w tych dniach przez 
Warszawę, udając się do Petersburga. Pi zyjmowany by ł 
przez władze rosyjskie z największą atencją.

Cytadela nie opróżnia się. Niedaw to były nowe 
aresztowania w różnych częściach Królestwa. Areszto­
wania te odnoszą się do wypadków z 1863 i 64 roku. 
Szukają jakiegoś Smólskiego i już siedmio to • nazwi­
ska przywieziono do cytadeli. O co Smól «A fest obwi­
niony, nie wiem.

Dnia 13 stycznia 1869 roku zniesiony będzie zarząd 
okręgu pocztowego w Królestwie Polskićm, Już 
dyrektor poczt we wszelkich czynnościach odnosić się 
musiał do departamentu w Petersburgu. Po skasowaniu 
okręgu znowu kilkudziesiąt urzędników Polaków spaduie 
z etatu.

SE nad granicy Wołynia, ' tycznia
(x) Zanosi się podobno na wojnę, tu prz; :ujranićj 

w Królestwie wiele o tćm mówią. Nadżtoją tą wszyscy 
żyjemy, tak my jak i Moskale, wszyscy / upragnieniem 
jćj wyglądamy. My tak biedni, że biedniejszy n; g;ż stać 
się nie możemy, a kto wie czyby nam, wojna o jakiej 
myślimy, nie przyniosła zbawienia. Oni zaś wzdychają 
do wojny, bu spodziewają się, że rezultatem jej będzie 
rozbicie Austryi i Turcyi i rozszerzenie granic imperyi 
ruskićj. Jak zachowanie się Austryi gniew a Rosyą, do­
wodem najnowsza broszurka, którą w niezliczonych 
egzemplarzach rozpuszczano między sołd[ . Jest to 
po rosyjsku popularnie bardzo napisana dziesię- io-kart­
kowa broszurka, poświęcona głównie Aus; ; i przyszłej 
wojnie. Autor broszurki opowiada swym czytelnikom 
sołdatom, — gdyż do nich jego odezwa -’wstóso-

słychany, kiedy od nas tylko jęki, skargi, ż -. trzask zi­
szczenia, jakie przemożny wróg dokonywa dochodzić cię 
mogą, ty w rozgłośnych szałach, pląsach i tanach życie 
pędzisz, nie umiejąc nawet uszanować boleści n .rodo­
wych. Tysiące obok ciebie żyje w nędzy, ciężkićj pracy 
i pożerającćj ich tęsknocie; ty i tobie podobni, szano­
wny panie, do tćj goryczy życia dolewasz jeszcze więcćj 
trawiącego materyału, a postępowaniem ¿m, dźwię­
kami skocznćj muzyki i okrzykami szałów, ie dasz im 
ani spokojnie zasnąć, ani spokojnie umrze . ■
wać tę wielką boleść, to życie tęsknoty i pracy, godzi­
łoby się. Nie — nigdy nie myślałem, by życie byłego 
rycerza powstańczego, obrońcy ojczyzny, a obęcoie przed­
stawiciela idei i narodowości naszćj na ob- ■ zci;, płynąć 
mogło w ten sposób. Podobnego zapomnienia się nie 
chcę przypisywać złćj woli — przypisuję je chętnie cho­
robie skutkiem oddalenia się z kraju. Nostalgia 
rozmaite ma symptomata i w rozmaity sposób się obja­
wia. Piszę więc do ciebie, szan. panie, /..wracając twą 
uwagę na tę chorobę i zaklinając cię, abyś się w,i^ł do 
rady kalnego jćj leczenia. Lekarstwo, jak ci na mą za­
lecić mogę — praca. Ona jedna, byłeś s; wziął do nićj 
szczerze, wyleczy cię z tęsknoty i z wszystkich wad
i ułomności, które przedewszystkićm szkodzą tobie ~« 
szkodzą narodowi, a nas tu niewymowną boleścią napeł­
niają. Emigracyą uważamy za całość nieodłączną od 
nas, za braci naszych, za dzieci nasze; gonimy za nią 
sercem i myślą; chwytamy wszelkie o nićj wieści: jak 
więc praca znacznćj jćj części raduje nas niesłychanie, 
tak znów swawola i próżniactwo niektórych , wszelki, 
wyraz boli. Zapytasz się może, do jakićj masz się wziąść 
pracy ? Przed tobą stoją otworem przemysł, handel, li­
teratura itd. — nie smakujesz w nich, ruszaj do Gali­
cyi, i kapitały, które pomiędzy obcymi na wystawne ży­
cie i szały marnujesz, rzuć w ziemię, pr;. ; i w nićj —• 
ona jest wdzięczną, pracę twą i nakład wynagrodzi ci 
w dwójnasób. Powiesz mi, iż z Galicyi wypędzają: pra­
wda —- wypędzają wszystkich mężów sta i polityków, 
ale, o ile mi wiadomo, ani jednemu pąby tu nie wzbro­
nili, który chciał szczerze pracować. To jc : \ moja
rada, do którćj chyba dodam jeszcze to: zapomnij szan. 
panie, kto Cię rodzi, a pamiętaj zawsze i na tn kroku, 
że jesteś człowiekiem i Polakiem. Pyszalstwo nigdy zdro­
wego owocu nie wyda. Przyjm, szanowny panie, te wy­
razy, jako płynące z szczerego, braterskiego serca -- roz­
waż je dobrze; wyrozumićj i zacznij życie inne, życie po­
wagi, taktu i pracy.

Pozostaję z stósownym szacunkiem, na jaki zasłu-
gujesz.

Szczerze ci życzliwy rodak 
i Kazimierz z



austryackiego ministra wojny jenerała 1 
'aó.' . ; ; .iaj / iobno w Peszcie w sejmie*). Mówę , 

■; i /. > broszura jak nadzwyczaj nieprzyjazną Rosyi, I 
;j niewdzięczności Austryi. która zresztą, 5

2 - .’aa ■ _ławiłasię niewdzięcznością,swoją. Mowa i
>; ' . , ego oburza autora broszury do najwyższe- j

go stopnia. W szlachetnym oburzeniu swćm przypomina autor 
walecznym żołnierzom ruskim wojnę węgierską, którą wielu 
z nich, i wielu ich kolegów ma w pamięci. Właśnie jest 
temu łat 20, woła autor, jak wielka część państwa au­
stryackiego, całe królestwo węgierskie leżało u stóp cara, 
a wszystkie dzierżawy austryackiego cesarza były w mocy 
cara. Szlachetny car nie korzystał z tćj niemocy, z tego 
riedołęztwa Austryi, nic dla siebie niezatrzymał ze świe­
tnych zwycięztw swój bohaterskićj armii, całym zdoby­
tym przez nią krajem zrobił wielki car prezent cesarzo­
wi austryackiemu, wówczas jeszcze dzieciuchowi. I ta 
to Austrya teraz przeciw Rosyi występuje! W grubym 
ona jest błędzie jeżeli marzy o zwycięztwie, biada jćj, 
trzykrotnie biada! Czyż ona nie wie, że Rosya może 
przeciw niej wszystkie swoje najwaleczniejsze wojska wy­
prowadzić do walki, gdy ona wewnątrz podminowana, 
w wojnie z własnymi poddanymi, ma ręce i nogi zwią­
zane? Nieprzyjaciel, któryby wkroczył do Rosyi, zna­
lazłby w każdym z nas zaciętego wroga, a my, gdybyśmy 
do Austryi wkroczyli, znaleźlibyśmy przyjaciół, ba braci, 
współplemieóców, którzyby nas otwartemi rękoma przy­
jęli, znaleźlibyśmy tam Rosyan jęczących pod jarzmem 
niemieckićm? Dalćj wykłada tutor swoim sposobem po­
wody tćj nienawiści austryackićj do Rosyi! Według au­
tora pochodzi to ztąd, że Rosya chce iść na pomoc bra­
ciom Słowianom męczonym (’.) przez Turków. Austrya 
bowiem sprzeciwia się temu i chce, aby Słowianie cier­
pieli na dal w Turcyi, chce tym niewiernym barbarzyń­
com nawet pomagać, a to głównie niby dla tego, że suł­
tan przyrzekł c jarzowi Austryi, iż w razie, jeżeli mu 
przeci w carowi pomoże, on zmusi wszystkich prawosław­
nych Słowian, pod jego panowaniem zostających, do przy­
jęciu wiary l atolickićj. W końcu przedstawiając opła­
kany los tych prawosławnych braci SłowiaD, cierpiących 
w jarzmie pogus, braci, którzy nie chcą nic o wierze ka- 
tolickići wiedziać i wzywają wniebogłosy pomocy Rosyi, 
zapov iada bliskie spełnienie życzeń tych biedaków, bo 
bracia braci nie opuszczą w potrzebie, a car dobrotliwy 
ma połączyć waleczną armią do dyspozycyi.

Taka jest mnićj więcćj treść tćj bardzo ciekawćj bro­
szurki, rozdanćj sołdatom w niezliczonych egzemplarzach, 
którą „piśmienni“ w głos odczytują innym. Podałem 
wam treść jćj o ile możności jak najdokładniej, jeżeli 
będę mógł, prześlę ją wam w oryginale, bo godna do­
słownego przetłómaczenia.

Wiedeń, 5 stycznia.
Drgań rządowy Presse podaje dziś wstępny ar­

tykuł inspirowany „o rezolucyi sejmu galicyjskiego“, stre- 
szcza.iącćj postulała kraju, w którym rozbiera ten przed­
miot ze stanowiska rządowego. Wypowiedzenie intencyi 
ministeiyalnćj przyszło w porę, bo przed zebraniem się 
rady państwa; mają więe czas interesowani, a względnie 
do zabierania •• tćj sprawie głosu umocowani poro- 
zumieć się i zająć odpowiednią pozycyą.

Presse rozpoczyna swój artykuł od zakonstatowa- 
nia wiadom ; czy pogłosek, podanych przez dzienniki 
polskie, że ministeryum postanowiło nie przedkładać 
reichsratowi stulatów galicyjskich, sformułowanych 
w znanćj sejmu galicyjskiego rezolucyi. Dodawszy z swćj 
Strony, iż pan minister spraw wewnętrznych w swoim 
czasie w obec delegatów galicyjskich na konferencyi 
z nimi c.dbytćj wypowiedział swoje zdanie i wątpliwości 
formriistyczne (co do „żądanego“ przedstawienia reichs- 
ratowi rezolucyi galicyjskich) powiada Presse, że mi- 
nisteryam postąpiło w tćj rzeczy jak należy. Poczćm 
zwraca się do analizy żądań galicyjskich delegatów i do 
rzeczy samćj. Porządek myśli i wywodów taki: Polacy 
powiadają: Kiedy § 19 statutu sejmowego przyznaje sej­
mom „prawo stawiania wniosków co do ustaw publiko 
wanych i co do urządzeń, mających wpływ na dobro 
kraju, jako tćż co do zaprowadzenia ogólnych praw 
i urządzeń, jakie wymaga dobrobyt i potrzeba krajów,“ 
to przecież musi być jakiś środek, żeby wnioski sejmo­
we. oparte na powyższym' § 19, pod parlamentarną per- 
traktacyą podciągnięte zostały, bo inaczćj sejm tylko ba­
wiłby się w politykę jałową: stawiania dezyderyów bez­
warunkowych.

Presse na to odpowiada: Jest istotnie taki śro­
dek. Ministeryum może, jeżeli mu się takowe wnioski 
wydają rzeczywiście pożytecznemi, użyć ich jako przed- 
łożeń rządowych. Niemnićj tćż mogą delegowani doty- 
czączego sejmu samoistne stawiać wnioski, mając za sobą 
prawo inicjatywy. W takim razie, kiedy już poparcie 
wniosku jest zapewnione, ich wystąpienie będzie miało 
prócz tego pewien urok powagi, jaką mu nadaje wotum 
reprezentacyi kraju. Dalćj zaś iść niepodobna. Byłoby 
to niewłaściwćm, gdyby ministeryum musiało przedkła­
da reichsratowi i takie nawet wnioski sejmom, 

którymi się nie zgadza i na które nie przystaje. Nie 
jest to więt ■ żnia czyli luka w prawodawstwie, jak 
dzienniki polskie utrzymują, tylko coś bardzo „dobrze 
obmyślanego." Bo jakaby to była monstrualność, 
gdyby rząd by prawnie zobowiązany jakiekolwiek wnio-
bfci Ludeuo sejmu przedkładać reichsratowi.

Do jakichby to prowadziło niekonsekwencyi. Mini­
steryum przedkłada n. p. taki sejmowy wniosek radzie 
państwa, a razem uprasza izbę, by go odrzuciła. 
Czyż to wtedy nazywać się będzie przedłożeniem do 
o . , ' ; ;. v muszą zawierać coś pozytywnego ale źą- 
danie, by wniosek sejmu został odrzucony, stanowi an­
tytezę „prawa?1 Ale nawet druga alternatywa nie jest 
przypuszczalną tj. gdyby ministeryum bez objawienia swćj 
myśli powiedziało w reichsracie: O to macie ela­
borat sejmu N. róbcie z nim, co chcecie, bo mini- 
; . '.i nie m> <e żadnych ustaw przedkładać parlamen­
towi bez rozwagi i bez ustalenia sobie o nich dojrzałćj 
opinii Rząd nie może być tylko listonoszem sejmów. 
Coby to był za chaos, gdyby w prawie było ustanowio- 
ućni, iż ministeryum musi operaty sejmowe przedkładać 
radzie państwa Roboty byłoby co nie miara, choćby 
wielka część wniosków aprobaty nie otrzymała i wtedyby 
nawet trzeba całą rzecz pertraktować, gdyby i egzeku­
tywa z góry zapowiedziała swoje „veto.“

Tyle co do formalności. Przejdźmy do meritum 
sprawy. Nam si, wydaje, że punktacya sejmu nie jest 
tego rodzaju, ' rząd ją mógł jako przedłożenie rządo­
we podać i ■: i izpoznanie reichsratu. Minister dla Ga­

pi' odpowiedzialna egzekutywa przed sejmem, budżet 
krajowy, sąd najwyższy w Lwowie! — są to rzeczy ogro­
mnych doniosłości, które, powiedzmy otwarcie, nam się

wydają w więks; ćj części nie do przyjęcia.
widać, dr-aźni i niepokoi centralistów po­

mysł, czy żądanie, ministra dla Galicyi (Dziennik I 
Poznański w nrzc 275 z wielką dokładnością rzecz j 
tę wyświecił). Presse bowiem mówi: Minister w ra-j

*) Na posiedzeniu delegacyi auatryacko-węgierskićj w Pe- J
wcie. (Vreyp. Bed, Pozo.)

dzie korony, któryby nie tylko był’Polakiem z urodze­
nia, i jako taki miał sobie oddaną tokę jakiegokolwiek 
ministeryum (zapewne choćby policyi), ale minister, 
któryby zastępował tylko Galicyą i jćj inte­
resy specyalnie, nie byłoby to nic innego, jak dać te­
mu krajowi przewagę nad innemi krajami, i może bez 
jego woli utorować drogę dla zasady federalistycznój 
w łonie rządu. Jakim sposobem taki zarząd kra­
jowy, któryby był odpowiedzialny swemu sejmowi, 
mógłby wspierać jeszcze i ministeryum, tego pojąć nie 
umiemy.

Tu dalćj następują oświadczenia indywidualne bez 
żadnej podstawy i wartości. Presse powiada, że ani 
chce, żeby Polacy w Galicyi byli germanizowani, jak.... 
w Poznańskićm, ani moskaleni lub sybiryzowani (siberi- 
sirt) jak w Rosyi. Naturalnie... bo do obu same chęci 
nie wystarczają. Tu ani stósunki terytoryalne, ani etno­
graficzne, ani stósunki siły Niemców do Nie-Niemców 
nie są te same. — Przecież Presse w słowach „wir 
wollen nicht ‘ nie ma na myśli i Węgrów i Kroatów i 
Czechów, tylko mniejszość niemiecką, a z tej mniejszo­
ści dopiero tych, którzy chwilowo rządzą w Przedlita- 
wii. Dawnym zresztą sposobem wyciąga organ mini- 
steryalny z fałszywych premisów fałszywe konkluzye. 
Raz nie przystaje na położenie wyjątkowe dla Galicyi, 
boby to się sprzeciwiało zasadzie równouprawnienia, 
drugi raz, że to znaczyłoby pootwierać śluzy, i spro­
wadzić powódź dzikiego liberalizmu, któryby i państwo 
pochłonął; a nakoniec po zaręczeniu ogółnikowćm i nic 
nie znaczącóm, że wszystko co słuszne, znajdzie u nas 
poparc!e, (do tego jednego ustępu zapisaliby ci, co 
u władzy, 100 paragrafów wyjątkowych, których tloma- 
czenie do nichby należało) powiada kategorycznie: Bu­
dowę organizacyjną utrzymać musimy. A kiedy namie­
stnik Galicyi przed kilku miesiącami śmiało powiedział: 
„Przedewszystkićm jestem Polakiem,“ to pozwolilibyśmy 
sobie, tak jego jak i jego zwolenników ostrzedz słowa­
mi: Coby się stało z tobą i z twojemi, gdyby was nie 
chroniło berło silnćj monarchii? — Niespokojny, fede- 
ralizmem „Polonizmus,“ jest to żywioł osłabienia Au­
stryi; dla tego powinienby się sam moderować, i ogra­
niczyć ku wzmocnieniu siły państwowej. Austrya po­
winna być potężną; i to powinno być najgorętszem ży­
czeniem Polaków,... którzy się trzymają rozumnej po­
lityki.

Nie potrzebne tu komentarze. Ministeryum daje 
zawczasu do poznania, że dziś nie myśli o przeprowa­
dzeniu legalnych żądań kraju, w rezolucyi sejmu sfor­
mułowanych. Kto przedłoży elaborat sejmowy, to jest 
mniejsza, skoro wiemy, że ministeryum ma większość 
w Izbie.

Co do konkluzyi i apostrofy Pressy nie wiedzieć 
w rzeczywistości, co one mają znaczyć? — Chyba, że 
dają powód do humorystycznego zapytania: „Was kann 
ich mir daffir kaufen?“ —

Paryż, 4 stycznia.
Z. Po Nowym Roku polityka jakoś dziwnie jeszcze 

próżnuje. Ministrowie dyplomaci, panowie przeznaczeń 
świata jeszcze sobie winszują, jeszcze się bawią, jeszcze 
odpoczywają, by na nowy, całoroczny peryod ludozbaw- 
czych czynów nabrać sił. Pusto więe, głucho i smutno 
w polityce. Dzienniki tylko, każdy w swoim sposobie, 
przerywają momentalną ciszę, komentując noworoczne 
przemówienia cesarza Napoleona i kwestyą konferencyi. 
La Presse zawsze jeszcze w złym, w najgorszym humo­
rze. Z czego się inni cieszą, to ją do rozpaczy przywodzi: 
„Konferencya, konfereneya! — powiada dziennik ten — 
ciekawi jesteśmy komu ona wyjdzie na dobre ? A najprzód 
kto ją zaproponował? Journ. Office powiada, iż 
Prusy, publiczność twierdzi, iż Moskwa; dyplomaci zaś 
szepcą na ucho, że Francya zaproponowała konferencyą 
w poufnćj rozmowie, a Prusy w depeszy dyplomatycznćj.“ 
Dalćj La Presse twierdzi, iż jeżeli kto w tém imbro­
glio się myli, to pewno nie publiczność, która inieyatywę 
konferencyi przypisuje Moskwie: „Zgoda, bowiem — są 
znowu słowa dziennika p. Cucheval-Clarigny — mię­
dzy Moskwą aPrusami jest widoczną, a że nie 
jest platoniczną, a tćm mnićj natchnioną dobrem po- 
wszechnćm i zamiłowaniem pokoju, tego zdaje się (zawsze 
p. Clarigny), nikomu dowodzić nie trzeba. Nazwaliśmy 
już raz porozumienie to wspólnictwem w zbrodni (compli­
cité) i przy wyrażeniu tćm obstajemy. Kto na konferencyi 
zyskać może? Oczywiście, że nie Francya, ani Anglia, 
ani Austrya, ani tćż Turcya, które żadnych ambitnych wi­
doków nie mają, ale Moskwa, Prusy i Grecya, którym 
zwłoka potrzebną dla wiadomych machinacyi...“ Tak 
w treści dąsa się La Presse, nie wierząc, by konferen- 
cya jakikolwiek pożyteczny rezult't przynieść mogła. 
Times zaś, jakkolwiek nie ma nic przeciw konferencyi, 
czuje widocznie potrzebę zastrzeżenia praw Turcyi i wa­
ruje sobie, żeby na tćm dyplomatycznćm zgromadzeniu 
kwestya Wschodnia (siei) nie była tykaną. Inne 
dzienniki angielskie, jak Globe i Sun chwalą bardzo no­
woroczną przemowę cesarza Francuzów do ciała dyploma­
tycznego, ajournai Officiel pochwały te jak najspie­
szniej przedrukowuje.

W dzień Nowego Roku muzyki pułkowe odgrywały 
serenady pod oknami Tuileryi i cesarz z żoną i synem uka­
zał się na balkonie a widząc, że za kratami podwórca 
cisnęły się tłumy ciekawćj publiczności, kazał wszystkie 
wrota poroztwierać. Tłum literalnie zalał podwórza i pod 
oczami cesarza d wał brawa muzykom, brawa, których 
piszczałki i bębny nawpół dzikich Turkosów najwięcćj 
otrzymały.

W Kocbinchinie francuskićj musiały wybuchnąć ja­
kieś niepokoje, bo Constitutionnel dzisiejszy na­
gle, ni ztąd ni z owąd, przez nikogo nie pytany, do­
nosi w entre-filet, że panuje tam „najzupełniejszy 
spokój.“

Dymisyi danćj p. Forth-Rouen, francuskiemu posłowi 
w Dreźnie, przypisują niektórzy wielkie ¿znaczenie ; jest 
rzeczą pewną, iż dyplomata ten już od pewnego czasu do 
zastąpienia był przeznaczonym z powodu podeszłego wieku 
i stanu zdrowia, które szczególni ćj wstrząśniocćm zostało 
niedawno śmiercią pani Forth Rouen.

Do liczby strat poniesionych w roku zeszłym przez 
emigracyą policzyć należy śmierć pułkownika Sliwickiego, 
dowódzcy niegdyś niezapomnianćj sławy Czwartaków. 
Zasłużony ten żołnierz skończył twardy żywot w domu 
przytułku sióstr św. Kazimierza.

Sezon teatralny jeszcze się na dobre nie rozpoczął, 
dają wprawdzie nowe sztuki, ale to takie, co się na pierwszy 
ogień puszczają dla wypróbowania smaku publiczności — co 
lepsze chowa się na głębszą zimę. Ze sztuk dawniejszych, 
Le Drame de la Rue de la Paix zawsze jeszcze fu­
rorę robi w Odeonie. Smutny ten dzisiejszy teatr we 
Francyi; ani tu życia, ani geniuszu, ani sztuki: zwykły 
jarmarczny spektakel, tylko trochę polerowańszy, a zara­
zem o wiele bezwstydniejszy od reprezentacyi ludowych. 
Czego tu żądają od teatru, toto, by śmieszył i by był o ile 
możności łatwym w przepuszczaniu dowcipów mnićj przy­
zwoitych, by dawał jak najwięcćj przedstawień baletowych ! 
z aktorkami, czy tanecznicami ubranemi, o ile można, j 
najmDićj... j

Dzisiejsza wieczórna Patrio donosi, że zai po
zgromadzeniu się senaitu, kilku członków tego z<groma-
dzenia wniesie internet«cye 1) w kwesty i skandalov któ-
rych fię dopuszczono rla tutejszych publi<:znych zigroma-
dżemach, 2) w k*estyi isrraw hiszuańskich.

Zresz ą wieczorne dzienniki jeszcze bardzićj puste,
aniżeli ranne ...

PRUSY.
® BerliD, 7 stycznia. Izba poselska odbyła dz’ś po 

•świętach pierwsze (29) posiedzenie plenarne. Zagaił je 
marszałek Forckenbeck o godzinie 12 minut 25 z rana. 
Przy stole ministeryaluym zasiadł minister skarbu baron 
Heydt i kilku komisarzy rządowych. Marszałek oznaj­
mia, że poseł prezes rejencyjny Rothe (z Merseburga) 
złożył mandat. Kilkunastu posłom udzielono urlopy. 
Z izby panów nadesłane projekty do prawa przekazano 
komisyom. I tak projekt do prawa, tyczący się 
obsadzania posad wyższych w sądownictwie, przekazano 
komisyi sprawiedliwości; również i projekt do prawa ty­
czący się egzammów jurydycznych do wyższćj karyery są- 
dowćj. Projekt do prawa, dotyczący pozyskania i utraty 
charakteru pruskiego poddanego oddano osobnćj komisyi 
złożonćj z 14 członków. Projekt do prawa, tyczący się 
zmiany kilku postanowień regulaminu o rybołóstwie ma 
być załatwiony w izbie przez obrady końcowe, tak samo 
wniosek posła doktora Lowego, dotyczący konwencyi kar- 
telowćj z Rosyą. Przed przystąpieniem do obrad nad 
przedmiotami, zspisanemi na porządku dziennym, złożył 
minister skarbu baron Heydt u laski marszałkowskićj na­
stępujący projekt do prawa, tyczący się dodatku do 

i prawa budżetowego: „Wydatki poczynione aż do usta­
nowienia budżetu w granicach tegoż budżetu przyjmują 
się.“ Projekt ten raa być załatwiony przez obrady przed­
wstępne w izbie. Tenże minister złożył następnie pro­
jekt do prawa, tyczący się podatku stęplowego przy spra­
wach hipotecznych. Za ministra spraw wewnętrznych 
hrabiego Eulenburga, który chorobą jest złożony, podał 
tenże minister dwa inne wnioski mniejszćj wagi. Po za­
łatwieniu tych przedwstępnych czynności, obradowała 
izba nad budżetem państwa na rok 1869, mianowicie 
nad podatkami stałemi.

Kreuz-Ztg poświęca w dzisiejszym swym nume­
rze sprawie konferencyi artykuł wstępny, w którym się, 
pomimo wszelkich kadzideł, spalonych na cześć idei u- 
trzymania pokoju, przebija niedowierzanie, ażeby się 
to na długo udać mogło. Organ feodalny oświadcza swe 
zadowolenie już z tego, że konferencya, choćby jćj się 
nie udało zażegnać burzy, katastrofę przewlecze.

ROSYA
J Dla oficerów konsystującćj w Nowogrodzie grena- 

dyerskićj dywizyi urządzili szereg odczytów o taktyce 
wojennćj, połączonćj z krytyką i najszczegółowszym roz­
biorem najnowszych kampanii wojennych. Pierwsze od­
czyty już miały miejsce — zebrała się nań nader liczna 
publiczność, którćj znaczną część stanowili cywilni. Mo­
skale gwałtem chcą się wykształcić na wielkich jene­
rałów.

W Moskwie kobiety podały znów prośbę do kura­
tora okręgu naukowego o założenie dla nich wyższego 
zakładu naukowego. Na prośbie tej ogrom podpisów. 
Zanim otrzymają odpowiedź na powyższą prośbę, która 
zwykłym porządkiem musi pójść aż do ministra oświe­
cenia, tymczasem starają się uorganizować liczny szereg 
odczytów, które przygotowałby je mogły do słuchania 
nauk w zakładzie naukowym, założenia którego doma­
gają się. W tym celu zamawiają tutejszych profesorów 
do rzeczonych odczytów. Z podziwieniem patrzymy, jak 
istoty te, dotąd w poniżeniu i w nader ciasnćj sferze 
żyjące, gorączkowo garną się do nauki, jak roztropnie 
w tćm poczynają i jak usilnie starają się wyjść z tego 
położenia, w którćm trzymał je odwieczny zwyczaj mo­
skiewski. Z wolnością i światłem zawsze jesteśnn w so­
juszu, dla tego szczerze i serdecznie życzymy powodzenia 
tym szlachetnym usiłowaniom.

Podajemy parę szczegółów', dotyczących rewelskiego 
gubernatora Gałkina, który pierwszym w Rewlu będzie 
gubernatorem moskiewskićj narodowości. Ukończył on 
uniwersytet w Moskwie, poczćm urzędował w Orenbur- 
gu przy Perowskim; dalćj posłował do państw turkie- 
stańskich. Następnie wysłanym był na Zachód dla obe­
znania się z więzieniem penitecyonarnćm. Jako owoc 
tćj podróży wydał dzieło: O więzieniach dla pojedńczych 
osób. Jest to człowiek światły, ale Moskal zacięty, u któ­
rego po nad wszystkićm góruje jedność idei państwowćj.
Z nim więc Niemcy będą mieli ciężki orzech do zgryzienia.

W Charkowie przyłączył się niedawno do prawosła­
wia Czech, Hoffmann, z całą rodziną. Głównćm moty- 
wum do tego kroku, z którego Moskale cieszą się, był 
pieniądz. Obecnie prosi ten młodziuchny wyznawca pra­
wosławia o nadanie mu innego nazwiska a mianowicie 
D wornickiego. Właściwie należałoby mu nadać: Pe- 
rekińczykow, ale Moskale, choć są z nami tego same- i 
go zdania, obecnie tego nie zrobią.

Od Nowego Roku wychodzić będzie w Rydze nowe 
łotyszkie pismo w duchu moskiewskim, pod nazwą: Bal- 
tijas wesstnesis (Bałtyckij Wiestnik). Redaktorem 
będzie Dirik, moskalofil. Dziennik ten wychodzić będzie j 
raz na tydzień, cena roczna 3 ruble. Mówią także o za- j 
łożyć się mającym w Rydze dzienniku moskiewskim. ; 
Zgoła, Moskwa coraz więcćj zaznacza, iż ona tu panią 
wszechwładną i że tu nie ma miejsca ani przyszłości dla 
żadnego innego żywiołu.

AUSTRYA.
* Wiedeń, 4 stycznia. Do znanćj polemiki, jaka się 

od czasu niejakiego toczy pomiędzy dziennikarstwem tutej- ; 
szćm a berlińskićm, wmięszała się obecnie także paryzka ! 
France, która, ogłaszając przydłuższy w sprawie tćj 
artykuł, tyle w nim podaje trafnych spostrzeżeń, że nie 
możemy nie przytoczyć z niego kilku ustępów. France 
pisze pomiędzy innemi, co następuje: „Dość trudną jest i 
rzeczą zdać sobie sprawę z tajnych powodów tego ant: go- 1 
nizmu. Jeżeli się jednakowoż zważy, że Węgry b zustan- 
nic albo pośrednio albo bezpośrednio w polemice tćj pru­
skich a często nawet w ■ olemice rosyjskich pism podsu­
wane bywają, to przychodzi się uo przekonańią, że zacho­
wanie się rządu węgierskiego prawdziwy® tych zaczepek 
jest powodem. Wskrzeszenie Węgier jest rzeczywiście 
wypadkiem politycznym wielkićj doniosłości. Siła, ener­
gia, patryotyzm, jakie naród ten okazuje, powstając w ca- 
łćj pełni swćj niezależności i władzy, prawdziwą sa nie­
spodzianką. Państwo austryacko-węgierskie pod berłem 
Habsburgów okazuje dwa wielkie narody połączone silnie 
najszczerszą sympatyą i stanowczą wspólnością. Węgry, 
które mogły być dla Austryi niebezpieczeństwem, stały 
się przeciwnie jćj siłą i bezpieczeństwem. Nikt zapewne 
w Europie, mianowicie zaś w Berlinie i Petersburgu nie 
spodziewał się takich wypadków. Łatwo być może, że ; 
takowe były tam nie tylko niespodzianką, lecz że n iwet 
zasmuciły. W razie nowych powikłań mogło rozdwojenie j 
pomiędzy Węgrami a Austryą odegrać ważną rolę a zacho- , 
wanie się rządu węgierskiego zawiodło może dla tego

wiele nadziei i zniweczyło wiele pianów. Czyż należy 
okoliczności tćj przypisać zaczepną przeciw Austryi no­
we pism berlińskich? Nie wiemy tego, lecz mniemamy, 
że gorzkie ich posądzania nietyiko zdradzają łatwo po­
znać się dający gniew, lecz grzesz także bardzo prze’ 
sadą. Podejrzywania te, nie polegające na żadnym pe­
wni m fakcie, są godne pożałowania. Poruszają one 
opinią publiczną, wzburzają i działają wprost prze­
ciw celowi uśmierzania i łagodzenia, jaki obecnie jest 
staraniem mocarstw europejskich. Przesądy te i wz je- 
mne te niechęci muszą być usunięte. Wszystko upra­
wnia ws do mniemania, że nikt obecnie w Europie nie 
kieruje się po ityką wojenną lub takową pizygotowujc. 
Nie pragną wojny ani w Petersburgu, ani w Berlinie, 
ani w Wiedniu, ani w Paryżu. Wszystkie państwa mają 
interes w pokoju, ponu waż wszystkie mają do czynienia 
z wielkiemi kwestyami wewnętrznemi, które całą ich 
zajmuj i uwagę i całą ich czynność. Najnowsze na Wscho­
dzie wypadki dowodzą, jak bardzo ze wszech stron sta­
rają się o to, by zagasić iskierkę najmniejszą, któraby 
pożar zapalić mogła. Pod takiemi okolicznościami stoją, 
gwałtowne pruskićj prasy artykuły w rażącćj sprzeczno­
ści z całćm połeżeniem i z pokojowemi planami mo­
carstw wielkich a z tego punktu widzenia zdają się nam 
być równie niewczesne jak niepolityczne.“

Prezes ministerstwa węgierskiego, hrabia Andrassy, 
który tych dni bawił tu w Wiedniu, miał zresztą zape­
wnić kanclerza państwa br. Beusta, że w pewnych arty­
kułach dzienników węgierskich, o których mniemano, że 
przez niego by!y insprowane, a które w polemice po- 
wyższćj nie małą odgrywały rolę, najmniejszego nie miał 
udziału.

Jak do Augsburger Allg. Ztg donoszą, zamie­
rza rząd zabezpieczyć północno-wschodnią granicę mo­
narchii a w tym celu przedewszystkićm obwarować mia­
sto Przeszów i wynieść je do warowni pierwszorzędnćj. 
Jenerał baron Scholl, jeden z najzdolniejszych eficerów 
inżynieryi, udał się jrż tam dotąd dla zbadama miejsco­
wości i dla przygotowania sprawy takdakce, aby roboty 
każdćj chwili rozpocząć można. Kwestya obwarowani;', 
miasta tego ma już historyą. Już w roku 1825 chciano 
tam zał< żyć obóz oszańccwany. W roku 1830 a późsnićj 
w 1840 podjęto znowu projekt ten, lecz nigdy go nie 
wykonano, gdyż wykonanie warowni *we Włoszech półno­
cnych zabierało ogromne s my. Przeszów jest punktem, 
gdzie się schodzą wszystkie z Zachodnićj Galicyi do Wę­
gier prowadząc* gościńce; nie można go ominąć a pod­
czas kiedy z jednćj strony zesłania zupełnie Węgry gór­
ne, jest ono z drugićj strony naturalnym punktem opar­
cia dla < perującćj w Galicyi między Krakowem a Lwo­
wem armii. Doświadczenia wojny 1849 okazały i wzglę­
dną ważność Przeszowa: wszystkie do kraju wkracza­
jące kolumny rosyjskie dyrygowane były ku temu pun­
ktowi i łączyły się tamże, by potćm operować przeciw 
rzece Cisie.

Słychać, że były namiestnik Galicyi a późniejszy mi­
nister spraw zagranicznych, feldmarszałek porucznik hr. 
Aleksander Mansdorff-Pouilly mianowany został dziedzi­
cznym księciem Dietrichstein-Mensdorff-Nikolsburg. Z po­
wodu tego odbędzie się na zamku książęcym w Mikułowie 
(Nikolsburg) uroczysty bankiet, do którego książęcy per­
sona! domowy i dworski jak najrozleglejsze robi przygo­
towania.

WŁOCHY.
* Florencja, 3 stycznia. Obiegała tu tych dni po­

głoska, że król w obec ciała dyplomatycznego, które już 
w wigilią Nowego Roku składało mu życzenia swoje, 
wypowiedział słowa, każące wątpić o utrzymaniu po­
koju. Słowa te jednak głębokiego nie zrobiły wrażenia, 
ponieważ przypominano sobie, że improwizacye Wiktora 
Emanuela już nie raz zaniepokoiły umysły bojaźliwe - 
bez przyczyny, jak się za każdą okazało rażą. Król wło­
ski zwykł często z większym mówić przyciskiem, niż 
sam wie i chce. Aby mu więc w dzień Nowego Roku 
przy przyjęciu deputacyi parlamentu i władz najwyż­
szych nie podać sposobności do wypowiedzenia czegoś 
niespodziewanego i zaniepokoić umysły mogącego, prze 
rwał mu podobno p. Mari, marszałek izby poselskićj, 
mowę, kiedy król jeszcze nie był dokończył zdania o 
ogólnćm położeniu Europy, objawiając życzenie, aby Eu­
ropa i w 1869 nie była pozbawioną dobrodziejstw po­
koju. Królowi w ten sposób nie pozostało nic innego, 
jak objawić zgodność swoją z wypowiedzianćm przez 
marszałka życzeniem. Zresztą nie wątpi nikt w tutej­
szych kołach politycznych, że konferencyi mocarstw uda 
się załagodzić spór pomiędzy Turcyą a Grecyą. Półurzę- 
dowa Corr es ponda ace Italienne prostuje dalćj 
wiadomość kilku dzienników, iż wszystkich na urlop pu­
szczonych żołnierzy powołano pod broń; chodzi bowiem 
tylko o powołanie trzech klas, które nie umieją jeszcze 
obchodzić się z nową bronią, na kilka w tym celu dni 
i to nie do załóg pułkowych lecz do stolic powiatowych. 
Ponieważ Włochy nie są bynajmnićj w położeniu, by 
mogły pragnąć powikłania wojennego, przeto większą 
ma wagę oświadczenie to półurzędowego organu niż wo­
jenne improwizacye króla.

Zresztą obiegają tćż znów pogłoski o abdykacji króla, 
a zdaje się, że takowe tą rażą są prawdopodobniejsze niż 
dawnićj. Gdy król przed kilku dniami wracał do Floren- 
cyi i żegnał się na dworcu w Turyn e z księciem Carignan 
i innemi zuakeroitemi osobistościami, zatrzj jaźniouea i 
z nim od pierwszćj młodości, miał z|przyciskiem powiedzieć 
słowa: „Do rychłego i długiego widzenia się!“ Abdyka- 
cyi króla pragnie ministerstwo, pragnie także podobno 
i cesarz Napoleon. Lecz i król nie koniecznie jćj jest prze­
ciwny, a co najważniejsza, dąży doj nićj żyjąca z królem 
w małżeństwie morganatycznćm hrabina Mirafiori, któraby 
chętnie wid iała małżonka swego bezustannie u siebie 
i dzieci swoich.

W dzień Nowego roku otrzymała armia włoska poda- 
reą i to od najwyższego jćj dowódzcy, od króla. Wiktor 
Emanuel bowiem kazał kosztem własnym wydrukować 
nowe wydanie książeczki: „Sui doveri dei militari“ (O po­
winnościach żołnierzy) i rozkazał, aby takowa rozdaną zo­
stała bezpłatnie wszystkim awansowanym armii. Jako 
epigraf stoi na okładce złotemi literami: „Dono di S. M. i! 
rć Vittorio Emmanuele II al’ esercito.“ (Podarek Jego 
król. Mości Wiktora Emanuela II dla armii.)

HISZPANIA.
« Kryzis ministeryaIna, na jaką się zanosiło w mi­

nisterstwie rządu prowizorycznego, przeminęła dość szczę­
śliwie. P. Rivero i jego niespokojni przyjaciele polity­
czni ustąpili wreszcie od swych żądań, idąc za radą księ­
cia de la Torre; Sagesta zatrzyma równie swoją tekę, i 
tak pozostanie wszystko bez zmiany. Na podobne kry­
zys zanosiło się już po kilka razy, ale zawsze harmonia 
pomiędzy członkami rządu narodowego została zacho-
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stkich warstwach ludności, podczas gdy stronnictwo mo- 
narehiczne, rozdwojone samo w sobie, nie może oprzeć 
się: moralnemu naciekowi republikańskich idei i traci 
coraz więcćj podstawę swoją w ludzie. Ogół ludu, któ­
ryby zresztą był za monarchiczną formą rządu, nie ła­
two rozróżni zasadę monarcmzmu od osoby monarchy 
samego, to tćż postawienie z góry kandydata do tronu 
winno być pierwszym warunkiem dalszego postępowania 
monarchistów, jeżeli chcą osięgnąć zwycięstwo. Mówią, 
że rząd prowizoryczny poda imię kandydata przy otwo­
rzeniu kortezów, atoli zanim się to stanie, ilu stracić 
może stronnictwo monarchiczne.

Według doniesień z Madrytu z dnia 28 grudnia po­
siedzenie republikanów w cyrku Price było bardzo li­
czne. Przewodniczącym był p. Orense, margrabia Al- 
baidy, obok niego siedzieli jenerał Pierrad, pp. Sorni, 
Garcia López, Castelar, Treserra. P. Orense w mowie 
zagajającej wypowiedział, że obecny rząd reprezentuje 
tylko siłę, fizyczną i korupcyą rozpościerającą się mię­
dzy urzędnikami wyższymi i niższymi, podczas gdy de­
mokraci stanowią siłę moralną. Na wniosek pana Gar­
rido uchwalono wysłać deputacyą do rządu prowizory­
cznego z zapytaniem, czy myśli zreorganizować milicyą 
onywatpiską, na którćj zupełne rozbrojenie demokraci 
pod żadnym względem zgodzić się nie chcą. Następnie 
po^bosił p. Gastelar z wielkim zapałem świetną przy­
szłość federalista cznéj rzeczypospolitéj na iberyjskim pół- 
wyspie. P. Garrida poruszył ponownie projekt rządu 
zmierzający do rozbrojenia straży obywatelskiej. W końcu 
oświadczono jednozgodnie, że interes kraju wymaga ko­
niecznie, ażeby się progresiści połączyli z radykałami i 
wybrali na prezydenta _ rzeczypospolitéj jenerała Espar- 
terę, N aj huczniej szemi oklaskami zabrzmiało zgroma­
dzenie wtedy, gdy p. Castelar krytykował kandydaturę 
księcia Montpensier i gdy porównywał długi rzeczypo- 
spolitéj szwajcarskiéj z długami królestwa belgijskiego, 
z których pierwsze wynoszą 50 a drugie 600 milionów.

W Andąluzyi a mianowicie w Kadyksie nie ustają 
dotąd rrzrichy i uwaga iządu jest przedewszystkiém na 
tę część kraju zwrócona. O stósunkach w Kadyksie pi­
sze madrycki korespondent doConstitutionnela pod 
doicr. ¿8 grudnia: „Otrzymuję w tćj chwili wiadomości 
z Andąluzyi : W Kadyksie krążą bardzo niepokojące wie­
ści, zapowiadające nową manifestacyą monarchistów. 
Aresztowania różnych osób niespokojnego ducha lub po- 
dejrzanćj opinii trwają dotąd, tak że niezadługo zabra­
knie dla nich pomieszczenia w więzieniach miejskich. 
Rozwiązanie straży obywatelskićj w Jerez spowodowało 
rząd prowizoryczny do wysłania kilku posiłków do An­
daluzyt Jenerał Caballero de Rodas udał się osobiście 
na czele czterech batalionów i czterech dział pod mia­
sto Jerez i rozłożył się tamże obozem, ostrzegając tém 
samóla, że łatwo może być zadekretowany stan oblęże­
nia w całćj Andąluzyi i że zakazany będzie wolny han­
del tytoniem i solą, jeżeli niepokoje nie ustaną. Rozbicie 
obozu pod miastem wywołało w okolicznéj ludności wiel­
kie oburzenie. Rząd przygotowuje obecnie rozbrojenie 
miłicyi w Sewilli, co się niewątpliwie stanie bez zamie­
szania porządku i pokoju z powodu silnego garnizonu, 
jaki się w tćmże mieście znajduje. Demokratyczny mi­
tyng uchwalił otworzyć narodową składkę na rannych 
i familie poległych podczas rozruchów w Kadyksie.“

Wiadomość podana przez niektóre pisma, jakoby na 
dniu -27 grudnia przemycono pod wsią Roncal do Na- 
yarry 1500 do 2000 szasepotów dla stronnictwa Don 
Cariosa, jest podobno z umysłu wymyśloną przez repu­
blikanów, ażeby odwrócić uwagę rządu prowizorycznego 
od ich f 'tacyi, które podejmują z coraz większą ener­
gią - z coraz pewniejszym skutkiem.

Urzędowa Gaceta ogłasza rozporządzenie ministra 
Sugasty, odnoszące się do sposobu rozdzielania kartek 
przy wyborach do kortezów.

Epoca pisze pod dniem 28 grudnia: „Margrabia 
Noraliches, który od kilku dni bawi w Madrycie, nie 
znajduje mimo zapewnień lekarzy żadnego polepszenia 
rany Musi on ciągle prawie stać wyprostowanym, ina- 
czéj bowiem wystawia się na bardzo dotkliwe boleści. 
Chociaż mówi czasami słów kilka, to jednak rozumieją 
go ci tylko, którzy od samego początku pielęgnują go 
w chorobie. Skutkiem postrzału stracił jednę kość 
w szczękach i żywi się jedynie pożywnemi zupami z mię- 
se które mu wlewają za pomocą z umysłu na to spo­
rządzonego aparatu.“

O powstaniu na wyspie Kubie zapewniają niektórzy 
korespondenci, że rząd prowizoryczny postanowił użyć 
ostatecznych środków do przytłumienia takowego. W tym 
celu ma wypłynąćj do Kuby 10,000 wojska w przeciągu 
dwóch miesięcy. Jeżeli wiadomość ta potwierdzi się, to 
można się spodziewać, że powstanie w krótkim c>asie 
zostanie zupełnie przygniecione. Nadmienić jednak wy­
pada, że z tych 10,000 wojska zaledwie 5000 zniesie 
tamtejszy klimat mianowicie w obecnym czasie, kiedy 
znana choroba vomito strasznie grasuje.

Le Français zamieszcza następny bardzo cie­
kawy list swego korespondenta madryckiego, datowany 
z 30 grudnia : „Stan rzeczy na półwyspie iberyjskim nie 
tylko się nie ustala, ale przybiera z dniem każdym co­
raz groźniejsze formy, a mężowie, którzy stanęli na czele 
rewolucji, stracili prawie zupełnie popularność w ludzie. 
Naród hiszpański w trafném poczuciu tego, co jest słu- 
szném, poznał wreszcie, że jest jedynie narzędziem lu­
dzi ambitnych, którzy działają równie jak i inni, jedy­
nie dla tego, ażeby dogodzić swój dumie i swym namię­
tnościom. Dobro narodu nie znajduje żadnego uwzglę­
dnienia tam, gdzie rewolucya podwoiła nędzę kraju, 
gdzie chodzi tylko o korzyści Primów, Serranów i To- 
petów, ludzi poziomych dążności, których cała zasługa 
polega na zręcznćj zdradzie przysięgi złożonćj Bogu, je­
dynemu ich zwierzchnikowi. O tém prawił Le Fran­
çais już dawno swoim czytelnikom, a jego słuszne prze­
konania potwierdzają ostatnie wypadki tém bardziéj.

Zastanówmy się nad tém, co uczynili dla narodu 
hiszpańskiego ludzie, którzy się chełpią być „oswobodzi- 
cielami ojczyzny.“

Widzimy najprzód, że marszałek Serrano, pogromca 
rewolucyî czerwcowéj r. 1866, mianował się prezesem 
rady ministrów, jak Prim, podniesiony przez Izabellę II 
do godności granda hiszpańskiego pierwszego rządu, 
przywłaszcza sobie godność marszałka. Ażeby nie wy­
wołać- zanadto wielkiego oburzenia w wojskn, posunięto 
wszystkich od razu o jeden stopień wyżćj, począ­
wszy od kaprala aż do pułkownika. Mnie się wy- 
daje, że uczyniono to jedynie dla tego, aby pozyskać dla 
siebie wojsko, któremu każą zapomnieć o swych obowią­
zkach względem kraju. Nawet syn jenerała Prima zo­
stał mianowany podporuc nikiem strzelców, podczas gdy 
młody cesarzewicz, który jest o rok starszy, jest zale­
dwie kapralem w grenadyerach gwardyi. Panu Topete, 
„niefortunnemu majtkowi, trzeba było oczywiście ofiaro­
wać godność ministra marynarki. Dzielny ten majtek 
służył 1'wołucyi doskonale,;odznacza sią on siłą fizy- 
'‘ZDQi jeg: przyjaciele nie pytają wcale, czy ma odpo-I 
w : dnie do swego stanowiska zdolności umysłowe; ró- i 
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powiedzieć o panu Romera 
• oświecenia jest gotów za- 

„ o panach Ayoli i Lauranza- 
i figurujących w ministerstwie, 
municypalnym, p. Mikołaju Ma-

Rioero, owym „demokracie,“ który się kazał tytuło­
wać cesarzem, o jenerale Ros do Olano, którego dzieci 
wyposażyła królowa Izabella, o owym potężnym Dulce, 
który się kładzie w łóżko, ile razy ma odpłynąć okręt 
do Kuby, gdzie mu oddano dowództwo nad wojskiem, 
o jenerale Caballero de Rodas, który jedynie przez to 
zasłużył na tak wysoki stopień, że pogwałcił wszystkie 
dane przysięgi? Cóż powiedzieć o tych wszystkich jene­
rałach, pułkownikach, wysokich dostojnikach administra-
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wezćj wydał dziś wyrok w procesie przeciw dziennikowi 
Le diablo à quatre o obrazę majestatu. Redaktor 
p. Lockroy skazany został na 4 miesiące więzienia i 
8000 franków grzywien, wydawca p. Pfeiffer na 2 mie- 
siąceiSOOO franków, a drukarz p. Dubuisson na miesiąc 
więzienia i 3000 franków grzywien.— France ogłasza 
artykuł wstępny o konferencyi, którego koniec brzmi : 
„Jedynie możebne rozwiązanie kwestyi tureckiej leży 
wyłącznie w rękach sułtana i jego doradzców. Oby się 
dłużej nie ociągali z przeprowadzeniem wielkich reform ! 
Oby zadośćuczynili słusznym życzeniom ludności chrze- 
ściańskićj Turcyi, państwo tureckie postawili na równćj 
z ludami ucywilizowanemi stopie a polityczne zasady 
starego islamizmu zamienili na liberalne urządzenia ten • '4. i u i i i a/ . , ,, J T , , »uuyuwuu xoiaLuiz,uiu ¿dmienili ua iiueidiut! urzduzenia te-

J alkadach,. których królowa Izabella obsypała | raźniejszego spółeczeństwa. W ten sposób zapewni się
łaskami? Odznacza ich wszystkich niewdzięczność/je­
dyna cnota tych zacnych przewodników Hiszpanii.“

SERBIA.
* Correspondance du Nord-Est zamiesz­

cza list z Białogrodu z dnia 28 grudnia, który w do­
słownym przekładzie brzmi następnie:

„Od tygodnia rozpoczęły się prace komisyi konsty- 
tucyjnćj i postępują bardzo szybkim krokiem. Komisya 
składa się z 65 członków, pomiędzy tymi jest dwóch mi­
nistrów, sprawiedliwości i spraw wewnętrznych, którzy 
z kolei na posiedzeniach przewodniczą.

„Na pierwszćm zebraniu stawił jeden z przewodni­
czących kwestyą: czy daje się czuć potrzeba zaprowa­
dzenia pewnych zmian w konstytucyi krajowój i czy jest 
na czasie takowe podejmować. Kilku mówców oświad 
czyło, że reformy w tćj mierze są konieczne i że kraj 
wyczekuje za niemi, dla tego tćż należałoby je jak naj 
spiesznićj przedsięwziąść. Jeden tylko z członków, jak­
kolwiek nie zaprzeczał potrzeby reform, wypowiedział, 
że nie sądzi, ażeby obecna chwila była stósowną do tego 
przedsięwzięcia. Kilku mówców, korzystając ze sposo­
bności, wdawało się w deklamacye i frazesy, przyczćm 
naśladowali mowy Mirabeau, jak np. „„ażeby naród wy­
chował żołnierzy, trzeba, ażeby sam był wolnym a nie 
niewolnikiem i wolność, którćj sobie życzymy, "jest wol­
nością dobrego a nie złego““; albo tćż „„czy bracia nasi 
w Bółgaryi i Bośnii zechcą się z nami łączyć, jeżeli za­
miast wolności podamy im niewolę?“ Panowie ci wido­
cznie bez ogródki wypowiadają swoję myśl. Rozprawia­
jąc o reformach wewnętrznych, nie spuszczają z oka ani 
Bółgaryi ani Bośnii; oni nie pragną wolności jedynie 
dla siebie samych, są oni zanadto szlachetni, ażeby nie 
podzielić się tćm szczęściem z braćmi w Bółgaryi i Bo­
śnii. Gdy przyszło do głosowania, uchwalono prawie 
jednozgodnie i potrzebę reform, i jak najspieszniejsze 
ich przeprowadzenie.

„Na porządku dziennym stała druga kwestya: coby 
było korzystniejszćm dla kraju, czy rząd z reprezenta- 
cyą dwu izb, czy jednćj tylko izby. Zgromadzenie o- 
świadczyło się za systemem dwu izb: izby wyższćj, czyli 
senatu, i izby niższćj czyli ciała prawodawczego.

„Przy trzecićj kwestyi chodziło o to, czy urzędnikom 
wolno być członkami jednćj z dwóch izb. Zgromadze­
nie zgodziło się jednogłośnie na to, że urzędnicy mogą 
być wybierani. Zrobiono jednak to zastrzeżenie, że sę­
dziowie i urzędnicy policyjni nie mogą być obierani w 
tych okręgach, gdzie piastują urzędy.

„Wszystkie te uchwały wypadły zupełnie po myśli 
rządu, boć on zresztą ułożył cały program tych kwestyi 
i podał go pod głosowanie, które się odbyło bez naj- 
mniejszćj opozycyi. Nie mogło także być inaczćj; gdyż 
rząd sam wybrał osoby, które miały składać komisyą. 
Zważał on jedynie na to, aby w komisyi zasiadali lu­
dzie znani z swych zasad liberalnych, należący w zna- 
czoćj większości do stronnictwa Omladyny (młodćj Ser­
bii), na czele którego stoi sam Risticz od czasu jak 
został członkiem rej en sy i.

„Słówko jeszcze o rzeczywistym a nie mniemanym 
celu wszystkich tych reform. Jedyną izbą reprezenta­
cyjną Serbii był doiąd senat złożony z 17 członków re­
prezentujących 17 obwodów kraju. Członkowie ci nie 
mogli być przez rząd bez wszystkiego usunięci. Skup- 
czyna, czyli narodowy wiec, był bardzo rzadko zwoły­
wany, jedynie w czasach nadzwyczajnych, ażeby zatwier­
dzić to, co już od dawna było przez rząd praktykowane, 
Aż dotąd zatćm wszystkie sprawy były w ręku senatu, 
radził on nad budżetem, przepisywał prawa i stał w o- 
twartćj, nieraz nawet systematycznej opozycyi z rządami, 
które się dość często zmieniały. Większa część rewo- 
lucyi, jakie wstrząsnęły Serbią, wyszła z łona senatu. 
Chodzi więc teraz o to, ażeby senat niezupełnie znieść, 
ale zredukować na zero jego wpływy przez nową kon- 
stytucyą. Ażeby tego dopiąć, podano wniosek do uchwały, 
ażeby podczas posiedzeń ciała prawodawczego senat zo­
stał wzmocniony 50 członkami, którzyby jednak ustąpili 
skoroby wspólne prace izb zostały załatwione. Senat 
pozostałby zatćm w tćj formie, jak wyszedł z pierwszćj 
konstytucyi, z tą różnicą, że nie miałby nic do robie­
nia. Jeżeli zaś będzie chodziło o rozbiór spraw wa­
żnych, wtedy wnijdzie do senatu pewna liczba członków, 
która weźmie górę nad stałymi senatorami i będzie do 
ostatnich w liczebnym stosunku jak dziesięć do trzech 
lub czterech.

„Omladyna będzie tryumfowała tak w senacie, jak 
w ciele prawodawczćm, o co tćż głównie rządowi cho­
dzi. Czy uda mu się to osiągnąć ? Przyszłe posiedze­
nia odpowiedzą nam na to; są jednak widoki, że się 
tak stanie, bo w komisyi jest mało członków, którzyby 
chcieli bronić dotychczasowego stanowiska senatu.

„Książę Czarnogóry wyjechał do Petersburga. Są­
dzą, że go powołano tam dotąd, ażeby się mógł porozumieć 
z rządem rosyjskim, jakie stanowisko miałaby zająć Czar­
nogóra w razie wojny między Turcją a Grecja. Pod-
efhp ndH W11C 2 Strrony gabinct Petersburski pra­
cuje nad zebraniem konferencyi celem utrzymania po­
koju, przygotowywa on może równocześnie z drugić stro-
snraDwv iimUzvnP ?zarn°gó/cami> ażeby |oiikłać
sprawy i uczynić ich rozwiązanie tćm trudniejsze. A wiec 
ciągle ta sama polityka kuglarska.“ *

lepićj bezpieczeństwo i całość państwa tureckiego niż 
siłą oręża, lepiej nawet, aniżeli przez gwarancyą całćj 
Europy.“

Paryż, 7 stycznia. Public potwierdza wiadomość, 
że pierwsze posiedzenie konferencyi odbędzie się w so­
botę. — Patrie zbija pogłoski, że rząd zamierza zmie­
nić dotychczasową swą w obec Rzymu politykę. — 
Etendard zaprzecza wieściom o blizkieb zmianach oso­
bistych na francuskich poselstwach w Berlinie, Carogro- 
dzie i Petersburgu. Tenże dziennik za nieprawdziwą 
ogłasza, wiadomość, że we względzie stosunków włosko- 
rzymskich nowe zawiązano rokowania. — Pełnomocni­
ctwa dla tutejszego posła tureckiego do konferencyi na­
deszły tu dzisiaj.

. ffiańryt, 6 stycznia. W Xeres odkryto sprzysięże- 
nie komunistyczne. — Dziennik ministeryainy Iheria 
oświadcza się przeciw kandydaturze księcia Montpen­
sier. — Z Nawarry donoszą o agitacyacb karlisto- 
wskieb.

Lizbona, 6 stycznia. Słychać, że ministrowie po­
dali się do dymisyi i że prawdopodobnie książę de 
Loule otrzyma polecenie utworzenia nowego minister­
stwa.

Londyn, 7 stycznia. Dnia 26 b. m. będą wszyscy 
ministrowie obecnymi w Londynie.

Londyn,¡7 stycznia. Donoszą do Times’a z Berlina, 
że Daud baszy polecono zakupno karabinów Chassepota 
w Paryżu.

Nowy-York, 6 stycznia. (Telegrafem podmorskim.) 
Dług państwowy północno-amerykańskićj Unii wynosił 
w dniu 1 stycznia b. r. 2,652-/2 miliona dolarów. 
Wzrósł on w grudniu zeszłego roku o 1,750,000 dola­
rów. Wydatki przewyższyły dochody w tymże miesiącu 
o 1,300,000 dolarów.

Wiedeń, 8 stycznia. Presse doasosi: 
1'dzint reprezentanta groefeiegjo w konferen- 
eyi ograniczony być ma na udzielaniu wiado­
mości i na bs’OHieniu zachowania się Cireeyi. 
Nie wolno mu ani podawać wniosków ani 
oświadczeń protokólarnych. Poseł grecki De- 
lyannis nie udoje się do Paryża. — Neue 
freie Presse dowiaduje się, że mocarstwa 
kontrahująee sformulutą deklaraeyą, odpo­
wiadającą ultimatum tureckiemu, która przy­
jętą być ma ze strony CSrccyj a w Carogrodzie 
wręczoną, poezćm W. Porta cofnie ultimatum 
swoje.

Paryż, 8 stycznia z runa. Journal 
ofTieici donosit Wszystkie mocarstwa przy­
jęły propozyeyą, aby pierwszą konferencyą 
wyznaczono na dzień 9 stycznia.

Plóreneya, 1 styeznła. Ci azet t a uffl 
clale donosi: Misya jenerała Cadorny jako tćż 
proklamaeya jego przychylnie przyjętą zo 
stała przez prawineye SSononia, Keggio i Par'
ma. Wczoraj ule zakłócono 
wzburzenie trwa bezustannie mianowicie 
w Pellegrino; reszta królestwa jest spo­
kojną.

Carogród, » stycznia. Dziennik Turquie 
oświadcza się przeciw interwencyi mocarstw, 
kompromitującej rezultaty wojny z 1856 r. 
Nie dawno temu żądały mocarstwa mimo gwa­
rancyą ni etykalnośei ustąpienia Handy], Obe­
cna konferencyą sprowadzi jedynie zmniej­
szenie państwa tureekiego. W. Porta powinna 
zrzucić z siebie nałożone jćj jarzmo, działać 
samodzielnie, skoroby przebieg rokowań zmu­
sił posła tureekiego do wystąpienia z konfe- 
reneyi.

spokojoośri

Telegramy.
Wystruc (Insterburg), 7 stycznia. Według doniesień 

naczelnika jurborkskiego (georgenburgskiego) obwodu cel­
nego przyszło na granicy do krwawego starcia pomię­
dzy przemycarzami a rosyjskimi żołnierzami grani­
cznymi. W starciu tćm poległo dwóch przemy arzy 
kilku raniono i aresztowano. Zajęto 5 sań z towarami 
i 13 beczkami okowity, 1

Paryż, 6 stycznia. Pomiędzy studentami tutejszćj 
wszechnicy obiega petycya do senatu, w którćj żądają 
wydalenia Jezuitów z Francyi. — Sąd policyi popra-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Poznań, S stycznia. Od Nowego Roku, jak już czy­
telnikom naszyin wiadomo, powstała nowa gazeta niemiecka pod 
tytułem Neue Posener Ztg. Dwie dawniejsze, Posener Zta 
i Ostaeutsche Ztg, chcąc wytrzymać konkurencyą. nietylko 
rozszerzyły swe ramy, odnośnie urozmaiciły część redakcyjna ale 
nadto każda przyczepiła dodatek do dotychczasowego swego tytułu. 
1 t*k ‘ osener Ztg dodała „zwei und siebzigster Jahrgana- “ 
a Ostdeutsche Ztg „Deutsche Posener Ztg.“ Ztąd przyszło 
pomiędzy dwoma temi organami do polemiki, którćj brzmienie 
w dosłownem tłómaczeniu niniejszem podajemy. Posener Ztg 
pisze: „Wychodząca tu Ostdeutsche Ztg dodała od 1 stycznia 
do swego nazwiska oznaczenie „„Deutsche Posener Ztg.““ Nie 
myśląc zdania naszego objawiać co do powodu tćj zmiany tytułu, 
musimy przecież zwrócić uwagę na skutek tej zmiany. Skutek 
ten objawia się —jak tego juz po kilkakrotnie doświadczyliśmy— 
w tem, że Ostdeutsche Ztg często biorą za nasz znacznie wię­
cej rozszerzony organ, który od dawna dla rozróżnienia od tutej­
szego organu polskiego nazywany był „„niemiecką““ Posener 
Zt g. Upraszamy przeto panów urzędników pocztowych o po­
dwójna uwagę i zanosimy prośbę do szanownych naszych kore­
spondentów, tudzież do publiczności abonującej i inserującej, aże­
by dokładnie zważali na tytuł naszej gazety, w którym wpra­
wdzie epitetonu „„niemiecka““ nie dodajemy, lecz tem wierniej 
go w zachowaniu się wykazujemy. Nakład i redakeya Posene r 
Ztg.“ — Na to oświadcza wjdawca Ostdeutsche Ztg, znany 
pan doktor Paweł Waldstein, co następuje: „Niechętnie wpra­
wdzie, lecz zmuszony charakterem tego oświadczenia, odpowiadam 
c° następuje: Ani ledakeya, ani ekspedycya Ostdeutsche 
(Deutsche Posener) Ztg nie otrzymała dotąd przesyłki, któraby 
inny miała adres, jak Ostdeutsche Ztg bez dodatku. Zmiana 
tytułu nastąpiła dopiero w nagłówku numeru 1 bieżącego roczni­
ka, tj. dopiero dnia 2 stycznia 1869, nie mogła przeto przed dniem 
tym być znaną żadnemu abonentowi, inserentowi lub korespon­
dentowi. Zmianę tytułu przedsięwzięto, ponieważ to uważano za 
potrzebne, ażeby i zamiejscowi zaraz na pierwszy rzut, oka ga­
zetę tę zaraz rozpoznać mogli jako poznańską i to tćm samćm 
prawem, z jakiem Zeitung fur das Grossherzogthum Po- 
sen przechrzci!» się w Posener Zeitung. Redaktora i na- 
Kłaucę Posener Ztg wzywam niniejszćm, aby mi wymienili

choć jeden takt z podaniem nazwiska, któryby mógł -służyć za 
podstawę ich twierdzeniu. Spieranie się w przeżeranie kierowa­
ny gazecie o stósunku liczby jćj abonentów do innych gazet łub 
tćż o interesa pieniężne nie odpowiada memu usposobieniu, zre­
sztą publiczność posiada pewne dane dla ocenienia rozpowszech­
nienia jakiej gazety do pewnego czasu, które ją postawiają w mo­
żności zbadania podań każ«*ij strony interesowanej. ’Pak redak­
eya jak i nakładca Posener Ztg nie oswoili się jeszcze w na- 
szem mieście i prowincyi naszej. Jakkolwiek bardzo mi chodzi 
o popieranie mego pisma, nie mniej przecież byłbym się cieszył, 
gdybym.się był znalazł z nimi na jednej i tćj samej drodze, na 
której się. zawsze, rychlej czy później, repreze tetiei -.-'szyscy, 
niemieikiej mianowicie prasy, spotkać powinni. Ubolewam, że 
ich znalazłem na innej i to na tej właśnie drodze. Doktoi- Pa­
weł Waldstein, wydawca Ostdeutsche (Deuts che Posener) 
Ztg.“ — Jako odpowiedź na to oświadczenie powtarza Po­
sener Ztg w wczorajszym swym numerze to, co . s! , 
wypowiedziała.

— * Radzca rejencyjny Weckor Gottor, n ianowa y do­
piero przed dwoma miesiącami radzcą, tutejszego naczelnego pre- 
zydyum, otrzymał powołanie na konsula jeneralnego dla Związku 
pólnocno-niemieckiego w Peszcie.

— * W Więckowicach pod Poznaniem Spalił się d©łU s-’- 
morolczy z rana w dzień Nowego Roku, przycztm gespodyni 
tak poparzoną została, iż wkrótce ducha oddała.

— * Na dotkniętych powodzią Szwajcarów ałożyh: A. ?
1 tal. — Ogółem 126 tal. 20 sgr. i 25 franków fi , centymy, 
ktrrą to sumę odesłaliśmy dziś na ręce posła szwajcarskiego 
w Berlinie, pułkownika Hammera, co z dawniej9zem: pra^syłkami 
czyni 626 tal. 29 sgr. i 175 franków 84 centymy.

— * Gazety berlińskie donoszą,1 że służbę szatilhoff iO«. 
przy dworze kr lewskim objęli na czas od 1 do 15 bm. szatnbei.a- 
nowie Dzierzykraj — Morawski i hr. Perponcher.

— * kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 9 sty znia, 
Marcyanny panny i męczenniczki; w kalendarzu słowiańskim 
Władymira. Wschód słońca o godzinie 8 minut ii, zachód 
s godzinie 4 minut 13.

Dnia 9 stycznia 1630 śmierć Eustachego Woiicsicza. Iż - 
kupa wileńskiego. — 1792 Pokój Turcyi z Moskwą, . zeciw' , J- 
sce wymierzona wojna. — 1795 Stanisław Poniatów U:
Warszawę. — 1796 Prusy zajmują Warszawę.—1797 Dąbrowski 
formuje legiony we Włoszech.

— * Niespodziewany pedarek. La Press, cunosi, ż« 
hrabina Reus (jenerałowa Prim) otrzymała w Boże Naród: ue 
gwiazdkę nadesłaną.w darze piękną skrzyneczkę. Właśnie miał; 
u siebie gości na ©biedzie, kiedy oddano jej ten podarunek pod­
czas deseru. Otworzyła przez ciekawość ’ i ujrzała w puzderku 
miniaturową szubienicę i na niej wiszącego .męża swego a obok 
niej gilotynę, pod k.órą on także leżał rozciągnięty. Na-dnie zaś 
był napis: „jedno albo drugie.“ Jenerał Prim zawołał: /Po­
raź dopiero pojmuję króla Piotra okrutnego!“ Takiż sam poda­
runek miała otrzymać żona marszałka Serrano.

— * Jasnowidzenie. Indóp. jbelge podaje z pewcegt 
pisma lekarskiego następującą wiadomość, za której prawdę pi 
smo to ręczy. Pewien urzędnik banku, wróciwszy z v if > za­
słabł i położył się do łóżka; posłano po znajomego lekarza lec; 
go zastano. Żona usiadła przy jego łóżku, i kiedy chory ..ci ąf 
znużona czuwaniem zdrzymnęła się. Około 3 godzi / mci 
słyszy dzwonienie. Mniemając, że to lekarz, hierze świecę i idzi< 
do salonu, ale zamiast lekarza spotyka we drzwiach

i wstanie jutro. Mnie lekarz potrzebniejszy; przyślij g ezi-m 
prędzej do mnie, bo ten, którego mamy w kolegium, . ,
na mojej chorobie.“ Matka przerażona tem niespodzl . ż;
wieniem się syna, zadzwoniła na służącą. Gdy ta weszła, za 
stała panią swoją stojącą nieruchomo ze świecą wre»::. U- 
zaś służąca do niej przemówiła, pani jakby ze snu zl : c - po 
wiada, że się jej zapewne śniło, iż syna widziała v : 
niemniej jednak zaniepokojona tym snem wzięła z s. :: lecarz, 
i pojechała odwiedzić syna. Znaleziono go w samej ■ 
rego z głową pokaleczoną i obwiązaną. Skaleczeni.- oie ¿yi 
wprawdzie niebezpieczne, ale źle opatrzone. Pismo o’ : -,
pyta: czy to był sen, czy jasnowidzenie?

— * Polki u dwora wiedeńskiego. W ostatni:!- cm
mianowała cesarzowa austryacka damy dworskie. Międz y . :
znajdują się dwie Polki, a to br. Erdody z domu Raczyitsh 
i Mary a Klementyna z książąt Sanguszków hr. Pot ' k , -
ministra. Damy te, dodać należy, zajmują prawie pierwsze mis 
sce pomiędzy resztą dam dworu.

— * Trzęsienie ziemi. Z wczorajszego numerc dziennik 
naszego dowiedzieli się czytelnicy o trzęsieniu ziemi a;, Nrvb) 
w Kubeju. Dziś aj doszły nas wieści o silniejszem jesz zo wstrz: 
śnienia w Jaszberenacb na Węgrzech, w noc po wilii Boż-ia 
Narodzenia. Przez noc ową powtórzyło się kilkakrotne. . .U 
bereny w przeciągu roku 11-68 zostały nawiedzone pięci...razowe; 
trzęsieniem ziemi. Mieszkańcy też tamtejsi przy z wy c;. i <.■ . 
tego zjawiska. W początkach uciekało wszystko na p Tin 
już _ się tak przyzwyczajono, że każdy zostaje w doinu prj 
swoich zatrudnieniach, pomimo, że mieszkania się trzosa, 
z posad swoich wylatują. Najbardziej czuć się dal ¿statn 
trzęsienie tj. dnia 25 grudnia z. r. w nocy. Zjawisko ; ¡ oo . 
dził najpierw przerażający grzmot podziemny, poczćn uczu 
tak mocne wstrząśnienie, że mieszkańcy wszyscy p. wyskak 
wali z łóżek i prawie nago i boso powybiegali na • 
przyległe. Skończyło się więc na strachu, bo nik- źvcia n 
postradał.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
7” * Dziennik literacki rozpoczyna z Nowym Roi., 

ośmnasty rok istnienia. Wartość pisma tego w ostatni ■
podniosła się znacznie. Prócz prac większych, belleti 
i naukowych daje Dziennik żywy obraz literackiego i <- 
stycznego ruchu, co jest, najważniejszem pisma takiego zadanie 
Obecnie roznoczyna Dziennik druk zajmującego obeazu 1’ 
rycznego „Pan starosta łomżyński“ Bodzantowicza, aut ira
rosty Wareckiego. Ostatni ten szkic bardzo" 
najsympatyczniejsze przyjęcie. słusznie zyskał 

Dz. L--,

— * Przeglądu polskiego wyszedł zeszyt s-.-cz 
zawierający w sobie: „Kometa“ przez Szreniawitę (doke cz. i 
Zapiski ornitologiczne - „Kruk właściwy“ przez hr. h,
Wodzickiego; „Karol Szajnocha, wspomnienie pośmiertni......
dalszy) przez Bernarda Kalickiego; „Przed nodiecieU“ ,, 
uchwały sejmowej“ przez Józefa Szujskiego- *0 Ki ) e - U" 
Eichhorna“ przez Ludwika Powidaja; Przegląd literacki ',‘ U'U 
w3, Szujskieg°; Przegiąd poiityczuy przo Stan. Koźmi, -
iO"" pri“ L»d’“» ..

— * Nadesłano nam z Wydawnictwa r.ftrł w Krakowie trzy świeżo wyszłe książeczki h! UiU 
juz pięć). Jedna z nich z 5 obrazkami jest pióra Wł 
pt. „Obrazki historyczne,“ książka druga obejmuje powi- U 
Augustyn Kordecki przeor Paulinów, obrońca Maśzto- " 
chowakiego; druga pióra Jk. G
tułeiu „Pogadanki ks. proboszc 
Obieżyświat i Marcin Wasiak. 
książeczka. — Przednówek. —
Trzecia 5łPogadanki ks. proboszc 
część I z 5 obrazkami pióra Jk. i 
„Gospodarstwo u Wytwasa“ i ,.Gospodar

— Dwór
Gospoda] 

ego:
Nadto wyjdzie jeszcze

ùp
•wic
5tW

r obrazkai 
1 obejmuj- 
y gołąbek 
Jana Goź 
uni,“ ksią 
a obejmo, 
u Trawiax.

w tych, dniach jedna
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%’•• ifeytKft; jest sśóWł &óH5 i "te Safiflraie i&fo

A W C; ,!pńi<S prSKuasrstę lab n&bywarile w pojedyń- 
’ > - a tego arcypożytecznego dziełka na Prusy

; ; ie, Wydawnictwo urządziło) dwie ajencje czyli
ikł-«'; „łów*»..»,.. dolni luddwej, ‘ a zktórych jedna w księgarni
P- .kotwna w i iipiinie, druga w księgarni p. Śniegockiego w 
Bydgoszczy, Chcący jwięo prenumerować lub nabyć wspo- 
aiuims dziełka wmni się odnosić albo wprost do administra- 
* i wyfewt)ictv& zytelni ludowćj w Krakowie ul. Grodzka No. 
6?, aloo do wspomnianych ajencyi.

hcMMt- na całe Niemcy, W. Ks. Poznańskie i Prusy 
r-' C- ><: ii wynosi z przesyłką 2 tal. 25 sgr. — pół-
roczuje 1 - sgr. Z dodaniem premii kalendarza illustro- 
wanego, ora > > etu królów i książąt polskich rocznie 3 tal. 10 
sgr,, półi-ccarió 2 tal. 2 sgr.

Prćnur rowie „Dziennika naszego“ mogą również 
W redakcji , prenumerować i „Czytelnią ludową“ a wydawni­
ctwo dla pospiechu i oszczędzania kosztów wprost adresantom od 
siebie książeczki rzesyłać w opaskach będzie.

Wiiigfafó&r gieł4«W&.
ęntjssmkińslt». 3 Stycznia.

PdżhśfiWs MW» % listy zast. 84’/»*-% tal.- płc. — P,?n. 
y rdkit, 85% żtd, ~-'Piwni 5% eWigąpye pow, — płac — 
u. 5%-Ofej,-y — »ad. — Banknoty polskie 82% płac, 

o’s ’is;y fikwidacyi’;« — tal, płac. — .Pozn. 5% fżTig. mieT
akie 95 tal. żąd. — Pózn. prowinc.yalne akcye bankowe 82’/» tal. 
żądano. Ameryk, banknoty 1882 — pł.

Żyto: na styczeń 48%, styczeń-luty 48%, luty-marzec 
48%, marzec-kw.' 48% na wiosnę 48%, kwiecień-maj 48% tal. 
płacono.

OkoWita: (z beczką) wypsw. 9000 kwart, na styczeń 
14%, luty l4n/jj, marzec 15%», kwieć. 15*/4, kwiec.-maj 15% tal. 
płacono.

lita 
Po; 
T'o<« ł

CENY TARGOWE 
w mieścić Poznaniu.

»

w. 6o% pic, Włosk. poż. (5%) 55% płc. Amer. poż. «(6% t 
% płac. Akcye kolei iełas. Kol. mind, 119% płac. Gai.-Kar. 
idwik. 91 płacono. Anstr. franc. 175% Dłacono. Wb rK»». -wiori. ?

likw.
80% płac' Àkcye______________ _____ ____ _
Indwik. 91 płacono. Anstr. franc. 175% płacono.' Warsz.-wied. 
57% płac. Haâ&t'ftd. Auste. cred, mob, 108—%-'8-% płac. Pozn. 
prow 99 żądano. Szląsk. stew, bank: (4%) 116% płac, óeftyć 
bip. Hubnera, 100% piać. Hanseni. (4%y j — rHacfićc
Henkel (4%%) 86 żąd. Meiniag. (4%%) — śąd.

Kurz gotówki i pap. pień. Frdr. praski 113% płac., Sdr. 
J12%Płac-i suwc-reny 6. 23'/2 płac., nap. 5. 12 plac,, półimper. 
5. 17% plac. doli. 1. 11% plac. Złota w sztabach funt celny 467 
płac. Srebra funt celny 29. 25. płac. Zagraniczne bank. 39% 
płacono. Austr.-bsnkn. 84’%6 płacono. Rosyjski banku. 82% ołw. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 58—72 tal.; 2000 funt, 
na stycz. 64’/2, luty-marz. — kwiec.-maj 64%—%—% tal. płac.

Anstr. bank. 84%"’'—K% płacono Rosyjsko-polskie 
płacono. ,,

©iełsta »»««eełAsfcii, 7 stycznia.
Pszenica: słabiój; na styczeń 71, na wioskę 

czerw. 71% tal. płac. Zy^o: beż zmiany; na styczeń
, wiosnę 52'/,, maj czerw. 52% ta., płc. ¿cepie __
j zmiany; na styczeń 9%, kwiecień-mąj 9%, tal. płac. Oko­

wita: bez zmiany, na styczeń 15%, na wiosnę 15%, maj- 
czerwiec 16%, tal. płacono, j

bea

G0&P0DA STW0, PRZEMYSŁ I HANDEL.
Przy daisiojszófa ukończonym ciągnieniu .1 klasy 139 kró­

lewskie, loteryi klasowej padła 1 wygrana 1200 tal. na nr. 
950:1. i r. e ana 500 tal. na nr. 28,171 i 3 wygrane po 100 tal.

1 60,254.
b&r!i: i :,ł 7 stycznia 1869.

Króle • ska jeneralna dyrekeya loteryi.

“ MĄKA. Berlin, 7 stycznia. Mąka pszenna Nr. 0 
4 - “ te!,, Nr. 0 i 1 3%—4 taL; rżana Nr. 0 3%—% taL 
Nr, 0 i 1 3%--% t»L płc. za cent, z miechem.

Poznań, 8 stycznia. Mąka pszenna No. 0 5—5% tal. 
c i j ó .4 taL, mąka rżana No. 03%—8’/, taL, Ne. 0 

■ -3' J >, tac. za cent, bez akcyzy.

Prs; yli do Poznania dnia 8 stycznia.
BAZAR. Pani Wilkszycka z Wabcza, hr. Żółtowski 

hr, Plater ? P ochów, Walichnowski z Król, 
wski z Turska.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wienerich z Sigmaringen, 
Schawei, «Fukosch i Stanek z Pragi.

HOTEL RZYMSKI. [Kierski z Gąi 
Frankenstein z Berlina.

OIHMJGA HOTEL FRANCUZKI. Radoliński z żoną z Król. 
Pol, Bic <ewski z żoną z Klonów, Jarzembowśki z żoną 
B Dóbiescyna, Baarth z Gniezna, Treskow z Knyszyna, Bło- 
cisfcawski s Krzyżanek, Kociszewski z Wrocławia, Wilkoński 
z Zakrzewa, /ielonacka z Chwalibogowa, Mirosławski z Żo- 
rownic, Raeoński z żoną z Żegocina, Ząkrzewski z Żabna, Prą- 
dzyaski z Racic.

MYLiUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Treskow z Chludowa, 
Wehraer. z Gostynia, Speier z Lipska, Steinkrauss, z Berlina, 
Bach i Mogn: cyi.

HOTEL PABYZKL Kompf z Dworzysk, Hundt z Osny, Lei- 
szner z Babina.

TIL8NERA HOTEL GARNI. Boese, Antre, Blass i Binder 
z Berlina, Jagielski z Gurówka, Lorenz z Lignicy, Chełmicki

z Gniezn/

z Nekli, 
Pol. i Skoracze-

ąsawy, Student z Kunowa,

BBHM
Walne zebranie Towarzystwa 

pożyczkćwego dla powiatu Bu- 
kowskiegn Kibędzie się w Bukll 

• 1 ’ : yyczajnycli posiedzeń
dnia 11 ‘ tycznia v. l>. 
o godzinie 8 po południu. O li 
cznj udziiJ uprasza się, gdyż ma 
być obrany nowy Komitet na rok 
bieżący. (141)

komitet.

Pszenicy pięknćj szed. 16 garn...
średniej jj
pośled. „ ...............

ciężkiego „ .............
lżejszego

Jęczmienia dużego 
„ drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego .
Rzepiku latowego ,
Tatarki ....
Perek....................
Masła garn. . . .
Koniczyny Czerw. .
Koniczyny białej 
Siana, cent. . .
Słomy, „ . .
Oleju, surowego . „ .....................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał, 

dnia —

źA’a
»
M

»
»
W
»,
ii

ii

ii

ii
a
ii
ii
ii

ii
ii

8 stycznia 1869.
od do
sg. [ta! ag.

2 22 6 2 23 9
2 17 6 2 20
2 10 __ 2 12 6
2 — — 2 1 3
1 26 3 1 27 6

— — — — —
— — — _ _

1 5 — 1 5 6
— — -— _ _

2 1 3 2 2 6
— — — — —
— — — —

— — — —
— — — _ _

1 21 3 1 22 6
12 — 13 —

2 5 2 15
— — — — —

— — —
— — —

~~ — — _ —
— — - —

44—54 tal. Owies: 1200 funt, w miejscu 29—34 tal.; galicyj-

rzepiowy: 100 funt, w miejscu 9%, tal. żąd.; na stycz. i stycz.- 
-maj 9"/24—% tal. plac. Olój lniany:

o ł.i riiAi -'--¿Jn- — - ---—

7 stycznia.
Usposobienie giełdy dzisiejszej, lubo nieco stalsze niż wczo­

raj, nie było jednak tyle peWnem i spokojnćm jak poprzednio, 
obrót był ograniczony.

Walety praskie
Poż. pstwa z r. 1859 (5
płac. Poż. pstwa prom, z r. 1855 (3%%) 119% płac.

List zastaw.: Zachod.-prosk. (3%%) 73% płac, dto (4%) 
82 płac, dto (4% %) 89% płac. Pozn. nowe (4 %) 84% płac 
List rent Pozn. (4%) 86% płac. Prask. (4%) 88% płac

Walory zagraniczne: Anstr. metal. (5%) 51%-2 płac.

>ny.
iskie: Dóbr, poźyczk. pstwa (4%%) 96% płac. 
59 (5%) 1C2% płac. Obi. pstwa (4%) 81% 
prem. z r. 1855 (3%%) 119'/, płac.

(5%) 611/» płac, Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%?, 118’/. 
płac. Rosyjsk.-polsk-obl. skarb. (4%) 66’/4 żąd. Połsk.' certit. 
Lit. A. po 300 złp. (5%) 92% płac, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
98 płac. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. (4%) 64% płac.' Listy

luty 9%—% płac, kwieć.-
100 funt, w miejscu 10% fal. Olój' skalny: w miejs 
tal. żąd.; na stycz. 7*%2, stycz.-luty 7% tal. żąd. Okowita' 
8000% Trał, w miejscu bez beczki 15%,—% tal. płac.; na 
styczeń i stycz.-luty 15%—% żądano i płac, kwiec.-maj 16%— 
%4 płac, 16% tal. żąd. i płac.

CSlelda wroiławska, 7 stycznia.
(Adolf Kąrmiński).

Pszenica: przy słabych dowozach ceny wyższe, pr. 84 
funt, biała 73—8u—8a sgr., żółta 72—77—8u sgr., piękne ga­
tunki nadnot., pr. 2000 funt na bież, miesiąc 6i% tal. żąda­
no. Żyto: ceny wy i sze, pr. 84 funt, w miejscu szląskie 61— 
63—65 sgr., najpiękniejsze nad not. płacono, 2000 funt na bieżą­
cy miesiąc 50 tal. płacono, stycz.-luty 50 tal. płac., kw.-maj 
49%—5u% tal. płacono i żądano. Jęczmień: ceny ¡słabe, pr. 
74 funt., w miejscu żółty 53—57 sgr., jasny 58—60 sgr., 
biały 60- 62 sgr., najpiękniejszy nad not. płac.., 2000 funt, na 
bieżący miesiąc 54 tal. żąd. Owies: bardzo stale, pr. 50 
funt, w miejscu szląskł 88—40 sgr., galicyjski 36—37sgr., 2000 
fant, na bieżący miesiąc 50 tal. żądano, kwiecień-maj 51 tal. 
płc. 5,% tal. żąd. Groch: bez nabywców, pr. 90 funt, do 
gotowania 66—71 sgr., na paszę 56—59 sgr. Wyka: więcój 
uważana,’ pr. 90 funt. 55—59 sgr. Bób: bez nabywców, 
pr. 90 fant 66—72—80 sgr. Lubin: więcój uważany, pr. 
90 funt. 152—55 sgr. Koniczyna ceny słabo się trzymają, 
pr. 100 funt, biała 13—14%—17%--20% tal., czerwona iO—12’/3 
—13%~15% taL Tymotka: słabiej, 6—6%—7 tal. Sie­
mię konopne: ceny wyższe, pr. 60 funt, brutto 54—57 sgr. 
Nasiona olejne: bez zmiany, pr. 150 funt brutto. Rzep zi­
mowy: 171—181—191 sgr. Rzepik zimowy: 169—175—179 
sgr., najpiękniejszy nad not. pr. 2000 funt na bieżący miesiąc 
90 tal. żąd. Olój rzepiowy, stale, pr. lOOfant w miejscu 9 
tal. płacono, na bieżący miesiąc 8’%, tal. żąd., stycz.-luty 8'%, 
tal. żąd., kwiec.-maj 9%4 tal. pł. i żąd., Kuchy rzepiowe: 
bardzo stale, pr. 100 funt, w miejscu 62 —64 sgr. Okowita: 
pr. 100 kwart h 80% Trall. w miejscu 14% tal. żąd., 14’/a 
płac., na bieżący miesiąc 14% tal. płac, i żądano, stycz.-luty 
14% tal. płc. i żąd., kw.-maj 15% tal. żąd. Urzędowy kurs:

miejscu 8%2

(Nadesłano).
Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar­

stwa i kosztów.
Błogo skutkująca Revalesciere Du Bafry.

Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekar­
stwa szczęśliwie teraz usunięte zostały przez użycie Reva!esslbre 
du Barry. Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o błogiśj 
skuteczności Revalescióre du Barry, odkąd do 70,000poT sał 
lekarskich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogo­
sławieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po 
dwudziestoletniem bezskutecznóm używaniu lekarstw. Rzym 
dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie 
odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go uźdńowić 
chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornój Revalescióra 
du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała — Zaręczają, 
że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie spożwa jeden jej 
talerz i nachwalić się nie może błogich jój skutków. (Korespv4 
deneya z Gazette du Midi). — “W licznych przykład.:... cier­
pienie trwało bardze długo od trzeciego aż do sześćdziesiątej 
roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, obstsukeya, 
przerwane fankeye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze, spazmy’ 
omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekeye wątroby^ 
żółci i nerek, nadymanie, hicie serca, nerwowe bóle głowy, głu­
chota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między raraionsm 
i we wszystkich prawie częś ciach ciała, chroniczne zapalenia i af 
fekeye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, brak krwi, su­
choty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, reumatyzm 
pedogra, influenza, grypa, mdłości i womity nawet podczas brze- 
mienności, osmutnienie, spleen, słabość ogólna, błędnica, ochromie- 
nie, kaszel, astma, ciśnienie na piersiach, ociężałość, niespokoj 
ność, bezsenność, wstręt do towarzystwa, niezdatność do studio­wanie tl„l„„™ .1.1,./;-----a- . . . -_ ia, deluzye, słabość pamięci, uderzenie krwi do "j-s
cieńczenie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, nie3tanowczość 
odwagi itd.

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszka -h bia- 
żzarych z pieczęcią Barry da Barry i Sp. wraz z przepisem u- 
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 fant flor. 2 50, 2 funty 
flor. 4 75, 5 fant. flor. 10, 12 fant. flor. 20 i 24 funt flor. 37 5Ó.

om niizaneu nor. ou. 
liżankę

To jest tyle, co 6 grajcarów za fi

Sprowadzać go można przez Barry da Barry 1 Sa., Wie­
deń, Freiung 6, dalej przez pana Franciszka Wilhelma i Sp.,; 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiung 7 
i „pod Murzynem“ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze przez 
J. Fftrst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszbufgn pr ¿es 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacber, w Poznań:> pfsez 
i antekę Elsnera, jak tóż przez wzcyztlne apteki.

Związek rólników pow. 
Obornickiego.

Posiedzenie w niedzielę 
dnia 1O stycznia o go­
dzinie 3% po południu w lokalu 
pana M. Głowińskiego w Obor­
nikach. (139)

Wyprzedaż roślin
ayek eenaeli, ponieważ handel mój

Znalezione na ulicy Zamkowej kilka zło­
tych pieniędzy w woreczku odebrać można 
'■ księdza ofieyała Jaiilszewialileg;«» 
przy Tumie. ____________ -(140)

Zamieszkuję teraz przy ulicy 
WetieeltieJ Ho. 5, na lewo oo 
mostu Cliwallazew skieso.

C. Andrzejewski jun.,
[18J] kominiarz majster.

wszystkie!» po zitaeziaie inlr.«-
roślin zupełnie rozwięznję, by się oddać cał­

kiem handlowi nasion i zakładaniu ogrodów. Sprzedaję także bukiety 
k dotąd liajgustowniejsze i najtańsze. Równocześnie polecam obfity mój 

skład najrozmaitszy cli nasio«» w znanój dobroci z nadmienieniem, że te-, 
goroczny mój wykaz nasion (rocznik 16) wyjdzie z końcem bieżącej^« 

miesiąca. — Polecam się także do zakładania
(Sów-, jako też do
które wykonpję jak najpiękniej i najgustnwwićj. [185]

Poznań, Henryk Mayer,

— Polecam się także do zaKiauama parków i ogro*l

wykonania planów ogrodowych,

Królewska ulica 15a. ogrodnik artystyczny i handlowy i handlarz nasion.

Autorze Zawiści 1 Zazdrości.
B I ag B 8

]182]

Postąpiłeś tak z Twoim przyjacielem 
Jak Judasz z P.„. J....11!
Widać z Twojej złośliwości,
Że pochodzisz z pokolenia Kaima!!!

200

Sprzedaż dom a.
W Pornauiu, na Rybakach, w bliskości 

trzech ginmazyów dom zawierający 4 pokcje 
itd., podwórze i sad, jest natychmiast pod 
korzystpemi warunkami do sprzedania Eliż- 

. za wiad. u cukiernika A. Szpingieia w Po­
dania. -(ITd)

H«che dsewona i spryt Isy 
jako tćż drzem» p«r«ądi*o- wc ma na składzie

Izydor Feyser,
[180] w Szamotułach.
Pomieszkanie z 6ciu pokoi, kuchni

itd., w razie potrzeby ze stajnią, jest do na­
jęcia od 1 kwietnia 1869 przy Małych Gar- 
barach No. 9. (8248)

oco

15 sgr
Tygodnik illustrowany

Sobótki» 15
KożuR jegficze zawsze prenumerować po wszystkich kr. pr. urzędach 
poczfowyći; i księgarniach tak kraju jak zagranicy, po niepraktyko- 
wanćj u nas cenie 15 Sgr. na cały kwartał. — Upraszam o jak 
n? (liczflięjsz!| prenumeratę. (120)

Mieczysław Leitgeber.
.dem księgarni P. H. Klektera we Lwowie wyszła i jest we 

’ ■ { księgarniach do nabycia broszura:

w roku 1868.
Skreślił naoczny świadek.

Cena 5 sgr|
Broszura ta opisuje jak najdokładniój stan rzeczy, wskazuje oraz 

sh ; tej i zalewu i zasługuje przeto na powszechną uwagę.
możliwe

1184]

TRAN
z wątroby twieiego łtoUiau

P? HOGG
1
 przeciw słabościom pi 

fera, wyehndmcziMi u

sztuk wyrosłych 
i stolarzy jest iŁu bi u

brzóz dla stelmachów 
na sprzetaż w boru Dom.

pod Dolskiem. (179).

lllusty
ś.p. KiesoUt^ Ogiclsbiego
są gotowe we fabryce mój lanego 

gj] kamienia przy Mał. Garbarach No. 9. 
Poznań. (88)

A Krzyżaiiowski
JM

i piersiowym, skrofu- 
i dzieci, zadzwnio-

i kwilzwi i ofótncmu oebbieni«. Przyjemnego unaka 
i Ulwy tło nśyeU. tmezyOM wnóuka. I,

Od dziś dnia zniżają się 
mięsnego jak następuje:
1 fant angiel., % funta angiel.,
3 tal, 5 sgr.

[189].
1 tal. 20 sgr.

ceny JLiebiga ekstraktu

’/4 funta ang., ’/, funta ang., 
27% sgr. 15 sgr.

Apteka Elsnera.

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego własności doświadczohych. 

sprowadzania na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych części 
>rgani?.mu wewnątrz. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi na ko­
tary, grypę, zapalenie Kierdla, rozdrażnienie naczyń oddecho­
wych (bronchites), reunintyzmy w lędźwiach i nerwach biodro­wy cl» i t. p.

. . . „ k.iofA .... • J.paVorazo'we Bib ówurazove użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu próczi , , podane numera biletów na WyHtawę gwiazdkowi, Tow«rzy-iświerzbienia. 6 i694.ll
J; s.i niyałowey«» t. j. 27 36 42 62 66 75 77 92 121 57 87 98 99 207 9 13 Dostać UlOŻna W 2P*ÓZIliłniu W aptece (Ira iłSanlilewle-fa , : 42 43 56 7 90 93 Sil 12 15 32 46 52 75 407 18 33 39 48 54 64 79 83 86 89 91 w aptece ara manklewicza.

50..: iii 18 55 63 67 63 71 73 97 613 18 30 34 55 58 77 79 88 98 712 23 24 36
53 Si 805 7 35 50 51 52 63 66 70 72 92 99 906 19 32 46 55 76 98 1004 15 24 25 44
53 55 59 60 63 64 89 1102 3 26 30 37 39 81 90 91 93 99 1206 26 30 35 49 54 62 77
79 80 81 83 ' I 85 98 1314 53 55 68 90 93 1418 25 1508 19 otrzymały premie. Pre­
mie te możan odebrać w lokalu Towarzystwa Przemysłowego, Wrocławska ulica No. 30 
parter u pan t ttakewakieyo._________________________________

Najprostszą, konstrukcyą

äffi

grania głównój wygranéj drugiéj
odbyć

_ . klasy podaje się sposo-
buość przy mającem się już dnia 4 i 5 stycznia odbyć ciągnienia potwierdzonej

.......................... • ,• - • - wyciągnięty los wygraną
niój udziału, wydaje podpisany dom 

po tylko ciągnienia:
"cały los za 4 tal. 20 sgr.

1 pół losu „2 — 10 —
1 ćwierć „ „ 1 — 5 — 

za prze aniem pieniędzy lub awansem pocztowym.
Samo się przez się rozumie, że każdy otrzyma odnośny los oryginalny a nie 

asygnącyą udziałową i że może być pewnym najsumienniąjszój usługi.

dian l*Ii. Scliiitz,
Bank handlowy w Frankfurcie n. M. (.7791)

przez rząd wysoki loteryi, w której każdy 
otrzymać muai. Dla umożliwienia 
handlowy ¡osy ważne dla powyższego 

1 cały loi

M. :aj .2 łaskawym względom public Silit s (i polskiej mój

Hôtel de la Paix
w iletÎRïïb pod I/ipàmi 43 

Tęozę z méj strony za dobrą kacbmą, wszelkie 
stspne ceny. J. HcÛÔig

[171

Wl

Ogrodownictwo
artystyczne i handlowe
A. Hrausego.

Poznań, Strzelecka ul. 13. 14 w bliskości 
fabryki Cegielskiego
poleca rośliny ilścione, kwitnące 
-ośliny donirzbone, bukiety 
h.lewe i kotylionowe, wieńce
itd. (.118)

Zamówienia zamiejscowe wykonują się pun­
ktualnie i starannie a za opakowanie obli- 
cząją się tylko wydatki w gotówce.

HEMOROIDY,
nawet zastarzałe, można bardzo prędko wy­
leczyć przez użycie pomady p. ROYR, mają­

cej własność roztwarzania i rozpędzania. 
Cena bardzo przystępna.

Papier elektro - magnetyczny
p. ROYR leczy reumatyzm?, bóleśol krzy­
żów, sparaliżowanie, jak również katary, 
■rytacye piersi 1 naoz,ń oddechowych.

Skład główny w Paryżu przy ulicy św. 
Marcina 225 — we Lwowie w aptece p. Pio­
tra Mikolascha — w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Gallego — w Kra­
kowie w aptece p. Brano Miczyńskiego — 
w Poznaniu w aptece dra Mankie- 
»Irza. (7462).

T. R. poste restante Janowiec fr. PgłdsśĆ! 
Się mogą pisarz gospodarczy 1 Kficharz.

__________ (367)__________ "
Dom. Sławno potrzebuje buch 

będącego zarazem ogrodowym. Osobiste ■ i zed- 
stawienie i przedłożenie świadectw jest ko- 
niecznóm. Sławno pod Stajkowem. 
_________________[1881.__________

Bobra Stanin, położ - e 
przy szosie, w Królestwie Boi­
skiem, gubernii Siedleckiej, go­
dzinę drogi od stacyi kolei żela­
znej Warszawsko-Terespolskicj < Ti­
ków, są z wolnej ręki na przy­
stępnych warunkach do sprzedania 
wraz z inwentarzem żywym i mar­
twym. Dobra te mają rozległości 
mórg magd. 6000, w tym jdst bo­
ru wysokiego mórg magd. 3102, 
łąk 924, wody 198, na której 
stoją 2 młyny, reszta grunt orny. 
Pałac i zabudowania murowane. 
Służebności nie ma żadnych. Bliż­
szą wiadomość powziąść można na 
miejscu. Stacya pocztowa Łn ków. 
.... ........... .................[153]__________
Kozptodo»» e buhaje są do cabź- 

cia z tutejszego oryginalnego atnd» 
boleń ernhieeo pełnćj brwi.

Bischwitz n. W. pod Wrocławiem 
Urząd gospodarczy barona Schorr-TiiOS». 
0156;______ M'» Eielecber.

W ATełpinie poił Dol­
skiem stanowić będzie od 1 sty­
cznia za opłatą 6 tal. ogier złotce 
kasztanowaty

Orpheus
po Tunderclapp, 

Micklefelł, 
Toise,

Machin do szycia
jest konstrukcyą

hamburgsko-ameryk. Towarzystwa

Polinch, Schmidt i
Chód spokojny, aparata praktyczne i najłatwiejsze użycie 

odznaczają takowe przed wszystkiemi innemi machinami i ża­
dna według starych systemów wykonana nie może z nią choć 

=: w przybliżeniu konkurować.
Ś^kładL główny na "Wielkie KZsi^- 

stwo l^oznańskic
plac Sapieżyński 1.

skich liaiifoRHiii«A. z 1’aw

Oenone,
Maleck Adel,

___________ Thóra. (8208)
Dom. BliSy Ó0 

pod Kiszkowem ma MŚ 
21etnich, wełnistych ba« 

r ano W, W cenie od 12 do I G 
talarów, na sprzedaż. (152) 

Bliżyce, 3 stycznia 1869.
Urząd gospodarczy.

Teatr miejski.
W piątek dnia 8 stycznia. Wystąpienie 

w roli gościnnej pana Rulf z ks. król tćMtru 
nadwornego w Wiedniu. i?largjei retke 
(»■aaat). Wielka opera w 5 aktach Gou­
noda. Faust, p. Rulf. (190)

W sobotę dnia 9 stycznia. Heyde» 
mann unii Solin. Obrąz z życia ze 
śpiewami w 7 obrazach Hugona Mullera.

Pierwszy komplety
w niedzielę, 10 b. in., wiefezo» 

rem o 8 godzinie. |183]
Ksawery Bndkowskij

artysta baletu teatr, warsz.
Sala w ogrodzie ludowym.

Dziś w piątek 8 stycznia
Wielki koncert

Cena wnijścia 2% sgr. Familijne bilety na
3 osoby 5 sgr. Początek o godz. 7.

W sobotę 9 stycznią
Kolacja,

Zabaw kółkowa
r. Lawy 1#Cc 

[187

a Wnijścia: Panowie 
sgr. Początek

Ntóładoa 1 członkami Ludwika Meriba«h,4 wS’osBaniu,
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